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Jubileusz 60-lecia urodzill 

~ 
Gomułki 

Czym żyła Łódź przed 20 laty? Pamięć ludzka jest 
zawodna, zajrzyjmy więc do gazet. Bo nic i nikt nie 
pot raf i tak dokładnie przekazać nam gorączki tam­
tych dni jak te pożółkłe już nieco egzemplarze 
„Wolnej Łodzi", a w późniejszym okresie 11 Dziennika 
ł.6dzkiego 11 • 

Serdeczne życzenia z kraiu • • 
1 zagranicy 

~ 

W sobotę, 6 lutego I sekretarz KC PZPR 
Gomułka. obehod'llił 60 roez11icę urodzin. 

Wtadysław 

W gmachu Komit.etu Central.n.ego PZPR w miejscu 
ood'.ciennej pracy Jubila.ta - składali Mu w t.ym dniu naj­
serdec=iejS'Ze życrLenia czołowi dział~ pariyj;ni i pań­
stwowi, delegacje stironnictw po1ityCZ111ych i organi~ji spo­
łecrz;nyeb, delegacje z całego kraju, reprezentujące wszyst­
kie środowiska społieczne i zaw<1-d,owe. 

„WOLNA LOD:l" - pierw­
&zy numer tego pisma uka.za.I 
Się 24 stycz:nia 1945 r. W żól-

tej tecrroe Archiwum Miejskie 
go na Placu Wolności sta.ran­
nie przeeh1JWUje się 6 kolej­
nych numerów tej gaa.ety. 
D'.ciś to już histoll'ia., ale prud 
20 laity... Przed 20 Iaty -
24 sty=nia 1945 r. „Wolna 
Łódż" donosiła: 

Nasze wywiadJ 
Władysław Gomułka otrzymał również tysiące depesz 

i listów z giratu.lacj.ami i żyezeniami z kraju i z zagranicy. 

Pierwsi złożyli życzeriia Ju- otrzymuje Władysław Gomul-
bilatowi członkowiie kierow- ka obraz pędzla Józefa Pan-

W zwierciadle • z1wne ywa1 
nictwa partyjneg~ W imieniu kiewi=a. 

yu 
z prasy: 
Dziennik ,,Prawda" d<)­

niósł o pod.pisaniu tajne­
go układu pot'niędzy USA 
a NRF w sprawie wypo­
sażenia Bundeswehlry w 
broń atomową. 

„Takie.go entuzja=u f.,óciź 
jes.zcze nie przeżywała. Dzie­
siątki tysięcy lodzi.an zebra­
nych na wiecu w hali sporbo­
we.i przy ul. Żeromskiego wy 
kazały, że poru;d 5 lat okupa­
cji nie rousilo polskości. na­
szego miasta. Wiec za.gaił 
Wojewódzik.i Sekretarz PPR -
partyzant płk. AL Ignacy Lo­
ga-Sowiński. Następnie gtos 
zabiera Sekretan Generalny 
Rady Centr.ałn.ej Zw. Zaiw. 
ik:pt. Wi>taszewski. Po 5 latach 
robotnicy witali swego towa­
rzY"".a walki. Zdawało się, że 
oklaskom nie będzie końca". 

otk 
·od 

• 

zebranych przemaiwia Edwar>d 
Ochab, życząc g\Ol"ąco I sekxe­
tarZJ01Wi KC dalsizych wielu 
lat równie owocnej rpracy dla 
dobra partii i Pols.ki Ludo­
wej. 

Jadro 

Władysław Gorm.1iJ:kia, i czlon 
kowie kierownictwa partii 
spotykają się z centralnym 
aktywem partyjnym - pierw­
szymi sekretarzami wiszy!'t­
kich komitetów wojewódz.­
kiah, kierowni'kami wydzia-

I 
, . 

mow1 dr Jacek Fisiak 
- Najsympa.tyumiejsze spot­

kaltłie? 

Pierwszy haust wolności. 

Dr JACEK FISIAK, pra­
cownik naukowy Katedry An­
glistyki UL powrócil niedaw­
no z USA, gdzie przygotowy­
wał pracę haibilitacyjną i wy­
głaszał odczyty. 

- W Górach Skalisty.eh za­
trzymaliśmy . sdę na odpoczy­
nek . w 951adzie liczącej <>kolo 
50 mieszkańców, w Camp An­
gelos. Zldejmowaliśmy właś­
nie Łańcuahy z kól samocho­
du, kiedy usłyl!IZeliśmy: 

tam). po cZ)'1li:1 przy whisky 
potoczył.a się czterogodzinna 
rozmowa. 
Tęsknią za Pols.ką, wypy­

tują 5ię - a jak w Warsza­
wie, a jak tam. a jak ów­
dzie... · Chcieliby odwiedzić 
„staTy kraj". 

Radość i entuzjazm. W tym 
sa.mym okresie wo-jslra rad7Jec 
kie d<1Szly do Odry. W tym 
samym okresie gaa:.e!-a wzywa: - Jak się pa.n czul w USA? 

- Niekiedy ja!k. w Polsce. 
- ??? 

„Robotnicy, twórzcie straż 
fabryczną dla ochTony p.rze• 
mysłu. Chrońcie Slklady, ·51'.l­

rowce przed rozgrabieniem. 
W waszym ręku loo odibudo­
wy". 

- Czę51to sipatykaiłem Pola- - Hej, a wy - Polo!ki? 
" ży{:ie mieli ńiełatwe. New 

York, Chicago, KaiLifornia -
Brzozvwski pracował przy 
budowie dróg. Przez kiłka­
dzi esiąt lat uskliadali trochę 
dolarów. wybudowali za nie 
kilka domków camp1ngowych, 
które teraz odn<;:jmują tury­
stom. Mają co pTawda lo­
dówkę, s.amoc.'lód „pick-up", 
którym dowożą żywność, ale, 
jaik spootrzeglem, nie powo­

d'Zi im się najlepiej. Zresztą 

-Tak. 
- No, to ooodita do mn1el 

25 styc'Zlnfa 1945 r. ,,Woilna 
Lódź" poinformowala o u-Iron 
stytuowainiu się Tymczasowe­
go Zairządu Miejskiego w Lo-

ków. Ni·e tyłko w Chicago. 
Notabene nie uważam, żeby 
tam właśnie mieściło Slię naj­
ciekawsze środowisik.o Pola­
ków. O wiele więcej do po­
Wiedzenia mają nasi rodacy 
w Bufal1o, którego buTI!Ili­
strzem j esit ni·ejaki pa.n Ko­
waL Spotykałem ich w wielu 
różnych mi·ei1'1Cach. w okolicz­
nościach ndeprawdO<p-Odobnych. 

Poszliśmy. Milym gosipoda­
rzem góralskiego domku o­
kazał się erni.g.rant z t. 1919, 
Franek Brzozawsikii. Jego żo­
na, także Pollka, przeprosiła 
nas za bałagan: - ,.,Order tu 
trudno k·ipować, ale wykl!inu­
jem" (porządek tu trudno u­
trzymać, aile za:ra12: posrprzą-

Pośrednik 
Rys. Ibi.s-Jan.kowski 

d7li i mianowaniu Pl"Ziewodni-1 
c::zącego TymCrLaSOWego Zarzą-

(Da.J.sizy ciąg na sta:-. 3) 

~----............................... „ ............................... „ .............. _ .... _ ........................ ~ .. „ ........................ _ ....................................................................................................... . 
Dwa rrazy w rcilru .zmWemiaimy czais. 

W10•sną popędzamy wsk.a.zówki zega-
1"a o godzinę 1U1Jprzód, je1s.ieini4 - co­
f a,"!11-Y· Dwa razy przeżywamy wsłrz4s. 
Nie jeStt 1:-0 bowiem czyn'TllOŚĆ ozryiSro 
11lecha.niczna. Zanim nasze organizimy 
Przyzwyczaj.ą się do zimie:nionych go­
~zm mija peowien czas. Wstrz.µ prze­
Z1fU>-Oij4 również nietktóre d.ziiedz.tny na­
szej gospodarrki, z.wła>s.zcza Z(JJk/,ady 
'WlJltWórcze i Pransp0<rt. Z prze.siunięcia 
U'.:S'kaz-O tv@k . bezsporrne lwrZl!'ści cze.r-
1>4? 11.<litcmiast energeityika. Czy jedrwik 
Z!lslci. równowa.ż4 51flraiy? Przeana·iA­
zul'my to ooleWdniej. 

Z ~ijmy od strat. Są one ~ 
d7l0 niewymierne - tak że trud­

. no p17..elać je na p.a.pi;er ·w for-
lllie dokładnego rachunku. Ale są 
<>crz;ywiste, wielokrotnie potwierdzane 
I>rz~ minteresowa.ne czYJlllliki. 

.D!a wielu z nas, zwłaszeza. d-Ojeż­
dz!l'J~ch do pracy, dla d7lieci i mlo­
lld ezy dojeżdżających do szkól, po 
wprowa.dzeniu czasu letniego ranną 
Pobudkę dyktuje pianie koguta. CzęstG 
Zl?'wamy się juź .nad ra.nem. Później 
Wielogodzinny k<>lowrotek cod:z.ien­
rYch zajęć, powrót do domu. Ale ma• 
k.<J_ kt.o kla.Uzae 1;ię spać weiz.eśniej, 

ledy - w związku z przesunięciem 
jgo-dz.in - na dworze jest zupeł.nie 
asuo, 

W ten sposób dZiień się wydłuża, a 
~oe kurcny. Rezultat? - Stwierd2lono 
g~~ną obniżkę wydajoości piracy w 

z nach rannych p~ kilka pierw­
~cb tygo1l.ni nowego azasu. Malo irc!:l· l>OP<:dzanie eiz.asu powoduje w 
nie 1':'aeh rannych groźne zwiększe­
S 1!~~Y. nieszc,,,:ęśliwych wypadków. 

peeJahsc1 bhp wykazują dokładnie 
~~Y .~l:i;w zmiany ezas11 na zwięk 
lu~i'. ilosc1 Wypadków. Po prostu 
5 • zk1e organizmy me przystosowuj<\ 
;,ę 

1 
tak szybko do intensywnej pracy 

skr ?JlYc~ pora.eh dnia, w dodaitku po 
oOOneJ nocy. 

Również nauczyciele sk.all'Ża, słę na 

7Jl11aimowaine raJllille r:oo7Jliny lekcyjne. 
Dzieci wytrą,cone z normalnego b-y­
bu, niewyspa,ne, nie mogą skupić 
uwaigi na pieirwszych lekcja.ch, nie 
przyswajają sobie przerabiuiego ma­
teria.lu. 

N ajbairdziej dotkliwie zmiainę cza­
su, zarówno wiosną j•a.k i jesie­
nią, P1"21eŻywa komunlikacja, a 

zwlaszcrza kolej. Musi ona dwa razy 
w ciągu roku całkowicie przebudowy­
wać rozkład ja:z.d.y. Spriawę dodatko-

kosztuje, skrom:nie lticrząc, kilka milio­
nów złotych. Późnie.i przychodzi trud­
niejsrLe jeszcze wcielanie w życie po­
stainowień nowego rorzkła.du jazdy. 
Niedo·kładności łie7JDne w ułamkach 
sekund powodują całkowitą dezorga­
nizację ruchu, groźne w skutkach wy­
padki. Trzeba ust.a,lać nowe turnusy 
pracy całego ta.boru, zmieniać orga­
ni:zia,cję w pa,rowozownfach i wagonow 
Illiacb, od nowa układać pracę drużyn 
konduktorskich, ha.rmonogramy prze-

Na szali strat i zysków 

• on1ecz 
za etni„ * * * * * 

wo komplikuje fakt, ł.e nigdzie w 
EUJTo-pie, poza nami, nie obowia,zuje 
zmia.na CIZllSU, a nasze centralne po­
łO'.i:enie spra.wia, że przez ob&M- Pol­
ski pnechodzą ważne europejskfe 
S!l.laki kolejowe. Codziennie wi<;c 
prrez nas"lle terytorium J)rZ;cjeidża 
około dwustu międzyiuarod.mvych po­
ciągów pasażerskich i towarowych. 
Nikogo nie obchodzą nasze przeslllDię­
cia wskrurowek i, zgodniie z między­
nal'odowymi umowami, pociągi te mu­
szą pnejeżdżać zawsze o tej samej 
porze. Te zmiany komplikują rów­
nież wewnętrz:n;y ruch. 

Dwa razy w r-Olku kilkud!Zliesięcio­
osobowe groirw specjalistów ustala 
n·owy ro:nkład ja.Zldy. Ta gigantyeiz.na 
praoa, trwająca k.illmm.aście tygodni. 

biegu pooia,gów, pracy stacji, nastaw­
ni, boCtZd!Jic itp. Truba od nowa wdra­
żać w tryby dyse:--·pliny dziesiątki. 
jeśli Jllie setki tysięcy pra.eowników 
kolei. Nie odbyWa się to am łatwo, 
ani ta.ni·o. Przetz pewien eiz.as po wpro 
wadzeniu nowego ro:nkladu jazd~'­
zrn.niejsu- się wydajność pracy, a to 
k-05'Z·tuje setki mi!iiJIDÓW złotyclt. I po­
wiedzmy sobie szezer.re: pomim<1 ~ 
stnonych rygorów nie ma na. to ra­
dy. Lud7Jie są omylni, tym ba.rdzicj, 
kiedy w trybie fob pracy następuje 
zmiruna.. 

W la.śnie z tych względów coraz 
powszecbniejs-LJa staje się na 
świecie tendencja do przedluże­

n:ia ważno-śoi rozkładu ja.zdy. Zna-wcy 
twienlrLą, że staibilność ta, jesit pod-

staiwą sprlllWllego funkejO!Dowania 
ko.lei. Z tych też powodów już od 
maja br. zostaje wprowadzony w ży­
cie dwuletni międzyna.rodowy ~ad 
Jamy. 

Tymczasem nasi fa.ch-0!\VCY kolejowi 
już od kilku tygodni, na konferen­
cji w Lublinie, głowią się nad no­
wym ro:nkła.dem jazdy, zasta~awiają 
się jak pogodzić pot=eby Pociągów 
międzyna.rodowyclt, kursująeych wg 
starego eusu i pooia,gów wewnętrz­
nokrajoiwyeh, które mają Jeździć 
według czasu letniego. 

Zbliżone periu.rba.eje 
tra.ri511>ort samochodowy. I 
ni~·lnikiem dwultrotnego 
ni:a wska.zówek :zega.ra. 

p:rzechod7.i 
oo jest ••• 
przesuwa-

Gwoli sprlllWiedliwości pOIW:iedzmy o 
lrorzyściach. Obliczono je precyzyj­
nie. Wynoszą 220 tysięcy tO!D 0SZC1Łę­
dzone1!!'0 węgla. Tyle bowiem za.rabia 
energetyka w wyniku później&rego za 
pałam.a. ża.rówek.. 

-k 

J eśłi zlOO"ymy na jednej sm.li ujem­
ne skutki popędzamia czasu, n.a. 
drugiej zaś wspomniane kOlt"Zyści, 

to pierwsza sra.la 7Jdecydowamie prze­
waży. Gra jest naprawdę nie warta 
śwfoczki. Same straty kolei zn.acznie 
pnewyżsrzaja, wartość zaosz.m;ęd.zonyeh 
ton węgla. A i inne aispekty t.ej spra­
wy, 7Ja.równo ekoinomiczne ja.k i spo­
łell-'hne ezy 7.dirowotne, są nie do po­
minięcia. Decyzja o ustanowieniu jed­
nego <YLaSU nie powinna więc budzil' 
wa,tpliwośei. Tym ba.rdziej obecnie, 
gdy drięk:i poważnym inwestycjom, 
sytua.eja w energetyce wstała w za­
sadzie opanoiwa.na i przy l'Or/.Są.dnym 
uż~kowainiu światla me grożą już 
nam wyłącrLeD!ia. 

P.ora wlięc chyba na decyzję. Czym 
S1ZYbeiej on.a za.pa.dnie - tym nmiej­
sre będą st.ra.ty. 

KRYSTYNA SZ·ELESTOWSKA 

łów KC, li=nym gronem 
człQilków Komitetu Central­
nego. 
Począwszy od godz. 11.30 do 

gmachu KC ;przybywają dele­
gacje. Władysław Gomulika1 
któremu towarzyszy z. KJ.i.sz­
ko, wita swych gości w sa.• 
Ia<:h, . gdzie zazwyczaj odby­
wają się posiedzenia Biura. 
Politycznego. Pierwsi poja­
wiają się członkowie nadwyż-
szych władz Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego. 

Prezes NK ZSL - Cze6ław 
Wycech, któremu towarzyszą 
wiceprezesi i sekTetarze NK; 
s'k.lada serdeczne życzenia Ju-

(A) Dalszy ciąg na i>tr. 2 

Bufallo, 1'(17ie burmi­
strzuje p~ Kowal, jedna 
z ulic nosi imię Sienkie-

wicrm. 

w USA mOIŻna mieć mi~a­
nd.e, lodówkę, telewizOr, sa­
mochód L.. umierać z gro.du. 

- A spotika.nie ·na.,idziwniej· 
srz;e? 

- Z poozukiwa.czem z.lota. 
Wybrałem się z przyjaciól.-ni • 
na pustynię Mojave, ok. 600 
rom od Los Angeles. Kiedy 
wieczorem rozbijaliśmy <>bóZi 
nasiz pie& zwęszył jakąś kry­
jówkę. Trafiliśmy za nim do 
groty skalnej, z której wy. 
szedł jakiś ponury brodacz -
brudny, w dżinsach, w po­
strzępionym kapelus:zu i z 
dwoma potężnymi coltami u 
boków. -

- I za;ra:z; po tym N!Ue&ly 
się w pustynli strzały? ••• 

- Nie. Brodacz <likazał się 
całkiem spokojnym, choć me 
ba przyznać - dziwnym czl<>­
wiek.i em. Inżynier mineralog, 
był kiedyś pos;zuikiwa.czem zło 
ta. Pieniądze złożył w ban­
ku. za część z nich kupił ka­
wałek pustyni (z dziurą w 
skale. w której mies:zka) i u­
ciekł z miasta. Powiada, że 
._-ywilizacja mu dojadła. .. Typ 
z poWieści Steinbeck.a„ Zbiera 
i szlifuje minera.ły, raz na 
dwa tygodnie Jedzie rozkle­
kotąnym samochodem do mia 
s>ta, tam kamY'ki wymienia 
na żywność i amunicję (strze 
la tylko do zwierzyny, ładu­
je a.kumuil.2tory oo oświetle­
nia groty. Unika ludzi. Do 
nas zbLiżył się tylko cllatego, 
że byliśmy z psami... 

- Dziękuję ba.rdzo. Pozdro­
wienia dla . Franka Brzozow­
skiegio i pustelnika z M<1ja­
ve! 

·Razmawiał: · 
JERZY KATARASINSKI 



Jubileusz 60-lecia urodzin 
la ysława Gomułki 

Uroczystości 
na Młynku 

Spotkanie A. Kosygina 
z przywódcami DRW 

(A) Doikończentle ze str. 1 
bilatowi w imienfa1 kierow­
nictwa i wszystkich c:z.tooków 
ZSL. 

W :imieniu S'Wonniciwa De­
mokratycznego życz.entia skła­
da przewodniczący CK SD 
Stan.is.lew Kulczyński. 

·--------1 
Min. Rapacki 
wvJedzle da Beł~il 

W <11<'.?j.bliższ;ycll dniach wy­
jedzie z oficjalną rewizytą do 
Belgii . minister s:pr~ zagra­
nkzr.ych PRL, A.dam Rapac­
iki. Jak: w.i.a.domo - w grud­
niu 1963 r., na zaipl"'OOIZenie 
r.i:ądu 'PRL, 1Przebywał z wi­
zytą w PolsCe wicepremie: 
i minister 51J)raw zagranicz­
llYch B_elgji. P. li. .Spaa·k. 

łl dele~atólO łodzi 
I (IJOjemództwa 
na Vln Kongres SD 

Dz,iś wyjeżdża z Łodzi 41-<M<O­
lwwa delegacja Łodzi i woje-i 
Wództwa łódzkiego na Vlll 
J;>oagres Stz:onnictwa Demo.kra­
tyc-.nego, kt6rego obrady roz­
il>OeloY!lają się jutTo w wa.rs=wie. 
Przewodafoz:c\CYM delegacji jest 
mgr B. ·Kaezmarek, p:rzew • . WK 
SD W Łodzi. 

W deJeg,a,cji Ludowego W<Y.i- tern służyła górniko.m kopalni 
skia P<Jłs.kie·go znaj.dują się „Katowice". 
generałowie. starsi oficerowie, Jubilat podchodzi kolejno do 
~~-"oficerowi:e i szeregowcy. górników i hutników, d'.Mę·kuje 
yv-u za życzenia. 

Delegacja prze!rn:z;uje Jubi· Na.jlicznjejsza grupa - to de-
l:atowi up-0minek si.atu~ legacja załóg robotnic?:ych za­
żol.nierza P-O'lskiego - u..eżbę kładów „Pafawag'' we Wrocla 
X. Dunikowskiego. wiu, Zakładów PetrocheJl1icz-
Skladzdą na.s:t;.ępni·e życzenia nych w Płocku i fabryk włó· 

przed:s.tawiciele nauki polskiej kiexmiczych Łodzi. 
w osobach: prezesa PAN W tej rozmowie W. Gomuł­
prof. dr JznUS>za Grosukow- ka raz jeszcze sięga pamięcią 
skiego, sekretarza Akademii do lat młodości. Wspomina 
- pl!'of. dr Henryka Jaibloń- wą nieleg~ pt"a~ partyj­
Skiego i członików prez.yidium. ną w Łodzi, w mieście, z kto-

w pierwszych latach władzy rym łączy go tak wiele. 
ludowej {1S45·-l8) Wł. G1>mut- Wspomnienia są tym siłniej­
ka był, jak wiadomo, mJru- S>Ze, że- wśród obeonyc:b znaj­
strem Ziem Odzyskanych. Do duje silę wsipóltawarzysz wal­
wsvo.mnicń z tamtych czasów ki z tamtych lat - wlókn:ia<rz. 
powraca on w rozmowie z dziś jirnż emeryt _ Józef Hn­
przewodaiczącymi prezydiów 7 
wojewódzkich rad aarodowych: zelmaJe!L. Razem pracowali v.r 
Gdańska, Koszalina, oLo;ztyna, szeregach KPP na ter-enie Lo­
Opola, SZCzecina, Wrocławia i dzi. ()lba·j zostadi areszAowwi 
Zielonej Góry. w 1932 r. 

Na Wł. Gomułkę czekają już Wizytę .zam)"k.a wieloosobo-
reprezentanci młodego pokole- wa gruip.a z&WiD-awców z 
n!a Polski Ludowe.i - delega- prezesem Zarz. Gl. gen. Mie­
CJa m.kldzieży robotniczej i 
wiejskiej, studentów; wyróżnia czys.lawem Moczarem. 
ją się harcerze w szarych i Wra:z z nim przybyli z żY­
zaelonych mundurach. w pierw czeniami byli żołnierze regu­
szym rzędzie - oczywiScie - larnych oddziałów WP, któ­
dziewcz.;ta. rzy wał=yli na wszystkich 
ZbliżaJącego się Sofonizanta :frontach II wojny światowej. 

otaczają dziewczęta i chłopcy, · ,_ odd ł · rt wręczają mu kwiaty, skladaja Zi<>wierze zia <YW pa y-
życzerua. wt. Gomułka jest zanckich, bojownicy Polski 
wyraźnje W"Zrnszony gorącymi podziemnej z lat okupacji, by­
uczuciami mlodz.icży. li więźniowie hitlerowskich 
Oczekują dalsze delegacje. obozów k-O<!lcentra.cyjnych i <>-
życzenia składają przedstawi bo.zów dla internowa.nych ~ 

cieiki' kobiet z Alicją MusialG• ficer&w i :ilołnierzy. Dostr:z;e·· 
wą prze<Wodniczącą Zarz. · h 0 ód 
Gl. Ligi Kobiet. Rozmowy 0 gamy wi-e<lu znanyc <1W -
sprawach codziennych, o pracy ców wojskowych. Jest tu 
kobiet, o sprawach rodz.i.ny; mars1za.lek Polski Mich.al Ro.-
wychowania dzi·eci. la-Żymierski. gen. broni Zyg-
Następna delegacja to munt BerJitlg, :płk Jan Ma-

W parku na Młynku, 
gdzie przed laty odbywała. 
się k<mferencja tzw. Lewicy 
Związlkowej i gdzie ciężka 
raniono ówcmsnego jej se­
kretarz.a Władysława Go­
mułkę, odbyła się w dniu 
wc:wrajszym uroczystość od­
slon ięci>a. pamiątkowego o­
belislm. 

O wydarzeniach ż lat 
1931-1933 mówił uczestnik 
wypadków na Młynku B. 
Stadi.urs.k:i, przyp-0minając„ 

· że skazano wówczas na ka- . 
rę więzieni.a 9 uczestników 
ws.poinniane-j konferencji, m. 
in. W, G<Jmulkę na 4 lata. 

W uroczystości 
czyli licz.ni przedstawicię!e 
społeczeństwa łódzki-ego. O­
becni byli m. in. I sekr~ 
U!rze KL i KW PZPR - J. 
Sp·ycha.Jski i S. Jędryszczak: 
oraz przewodniczący Prezy-
dium RN m. Lodzi E. 
Kaźmierczak. (ast) 

Handlowa • I 

Do Han<>i przybyła w dniu li 
lutego delega"cja Związku Ra­
dziecl<lego z członkiem Prezy­
dium KC KPZR przewodniczą• 
cym Rady Ministrów ZSRR, A. 
Kosyginem na czele. 
Gości radzieckich witali: 

pierwszy sekretarz KC Wiet• 
na.mskiej Partii Pracujących Le 

Uganda zamknęła 
granicę z Kongiem 
Rząd Ugandy postanowił zam 

knąć granicę z Kongiem. 
Wymiana handlowa przez gra 

nicę w obu kierunkach będ:de 
zawieszona aż do odwołania. 
Na granicy Ugandy z Kon• 
giem doszło w ostatni.eh tygo­
dniach do incydentów, w któ­
rych po stronie kongijskiej bra 
ły udział odd:zfaJy Czombego 
i białych najemników. 

Warto dodać, iż granica mię 
dzy obu krajami liczy około 
320 km. 

techniczna 
współpraca Polski o z zagrunu:q 
Stały rozwój stosU11ków han NRF i innych krajów. 

dlowych naszego kraju z kra• w . końcu stycznia bieżącego, 
jami socjalistycz;nymi pogłębia roku odwiedziła Polskę grupa 
ny jest od dłuższego cza&.u ekspertów firmy F. Krupp z 
różnorakimi formami współpra członkiem rady dyrekcyjnej 
cy gospodarczej, w tym w koacernu . dr inż. w. ,Altpete­
Szczególności kooperacją prze- rem na czele. 

premier Pham va.n Dua.n, 
Dong, 

W sobotę wieczorem preZ'l"; 
dent DRW, Ho Chi Mil\h, pr.z, 
j~ł - 1 swej reri:ydencji prt;tnle: 
ra ZSRR Aleksieja Kosy~~a 1 

towarzyszące mu osobistoSCl• 
Spotkanie upłynęło w ser• 

decZllej i przyjaznej atmosfe• 
rze. 

Tegoż dnia del~ację radziee 
ką przyjął w rezydencji pre'l'Y­
denta DRW. premier· Phatll 
van Dong. 

Souvanna Phouma 
U!!iUDąl 
Nosavana 

Premier Laosu książę sou: 
vanna Phouma oświadczyl :> 
bm. wiecz.orem, że u.sunął Z 
zajmow;;nego stanowiska sW'! 
jego zastępcę gen. Phoun;1 
Nos.avana za udział w prób:e 
przewrotu. Phouma do<lal. _ze 
wezwał ministrów laotańskJCh 
znajdujących się obecnie ~ 
granicą <lo powrotu do kraJl1 
n.a miradę, w toku której po­
winno się postanowić. kto 
przejmie funkcje- Phoumi N<>-
savana. 

* * • 
Agencja Reutera donosi, że 

gen. Phoumi Nos.ava.n zbieg! 
do Udorn w półn.ocno-wschO­
dnim Syjamie. 

Mord polityczny 
w Indii 

ŁódZką organizację SD re­
prezentować będzie na lron­
gresie 2ł delegatów, pozostali 
reprezentują organizacje po­
wiatowe i miejskie wojewódz­
twa łódri;kiego. Delega.taiń.i na 
Vlłl Kongres m. in. są: ho­
no:i,:o-wy członek SD prof.. dy 
w, To1J12S',;ewicz, wiceprzew. 
WK SD poseł Cz. Szcze.paniak, 
pyzew. MK SD w Łod'lli i 
cz«inek CK SD dr L. Nitecki. 
sekretarz WK SD poseł Z. 01-
ezak, czlon.ek Centralnego Są­
du Partyjnego i członek Pre­
zydium WK ~D W: Łodzi, R. 

1Przedsta.widele zwlązków tw.'ir zurkiewicz - „Rados.law", b. 
czych - literatów, p!Estyków, żołnierze oddziałów GL i AL, 
artystów teatru i filmu, kom- oodzi„lów BCh i AK. byli 
pozytoTów, dziennikarzy. Wi- więźniowie jak. np. więzień 
dzimy Jarosława Iwas:zkiewi- Mauthaw;en Kazi'mi-erz ·Rusi­
cza, Tadeusza Gronowskiego, nek i inm.i. Serdeczne życz"­
Stani·s:Jawa Mojkowstk:iego, Hen nia składa· gen. Mieczysł.aw 

myslu polskiego z przemysła• Zostali oni przyjęci w Mini­
rui krajów socjalistycznych, a stel'stwie Handlu Zagraniczne­
przede wszystkim krajów człon go oraz zwiedzili zakłady prze 
ków RWPG. Wyraża się to za- mysłu metalowego w Warsza­
równo w specjalfaowamu sie wie, Bydgoszczy, P0>znan:iu i 
polskiego przemysłu w tych Katowicach, . przepro"°'adzając 
dziedzinach produkcji, w któ- równocześnie rozmowy handlo­
rych jesteśmy najbardziej za- we i techniczne z przedstawi-
awans<>wani, a również w do- cie·lami central handlu zagra- Czołowy działacz polityczn.1 
stawach komplementarnych po n•cznego oraz dyrekcjami Indii, Pratap Singh Kairon, b'l" 
szczególnych elcmC:11tów, wcho przedsiqbiorstw przemysłowych ły główny minister stanu pert-
dzących w skład gotowego ze- i zjednoczeń. Lepsze rozezna- dżabu zamorclowany został 6 JU 
społu mą§zynowego. riie zdolności produkcyjnych tego .w samochodzie w drpdzd 

Ta forma kooperacji przemy polskiego pr7.emysłu metalowe do miasta Czitllcligarh„ dokll 
słowej pogłębia i rozszerza na go i jego technologiczaych o- udał się po spotl<aniu z pre• 
sze stosunki gospodarcze z siągnięć i organizacji umo'żli- mciczrteerme~hladin"t!ezSnla1nasytcrllim.zła-Yń•. ry'ka Szletyńskiego i inne .z:na Mocz.ar. 

ne osOJby ze śrndowis.k twór- Jeszcze tylko jedna - tym 
czych. Wybima aktorka Elż- :razem nie przewidziana de­
biet.c· Barsrezews.ka sklada n.a legacja. To dzienrnika.rz.e. ()lj)e-­
etiole przed Jubilatem wiązan- :ratoczy filmowi, fotoreporte­
kę kwl·atów. · rzy, rejesJ;;ru,ją·cy przebieg 

krająmi socjalistycznymi, głów wi, 7Aaniem ekspertów, roz- ~ ~ 
nymi partnerami naszych 0>bro szerzenie zakresu motliwo!ir.l ców napadło na samochód Ka! 
tów handlowych. eksportowych polskiego pTze· ro= we wsi Rai, w odlegl?5 

Rozwijając stosunki gospo- mys!u metalowego na rynek ci 28 km od Dellli i żastrzeh· Swiąt.lliO'Wski. Om>: 
darcze również z krajami ·Eu- ?1."RF i rynki trzecie. Rozmo· ło wszystkich pasażerów. Je!lt 
ropy zachodniej i północnej, wy handlowe i techniczne któ· to naJwięltszy 11),ord politycz~Y Wysokie odznaczenia 

dla t~asłużcu~ydl 
w :p~w. -. ~ł9dzk;in„, 

. skl.ad;a.ni.a, życzeń. W i.mie..'lju 
Jaros:law Iwasz!kiewicz w reprerent<OWanycll przez nich 

polskie centrale handlu zagra- re trwały okoio wgodnia, bę-I ocl czasu zamachu na GandhJ.C• 
nicznego <>raz przedsiębiorstwa dą kontynuowane. . . go w roku 1948. 

kii!k"U pięknych i bardzo ser- e<l k • I · „ k 'k' 
dac.zn·;y-" - z<lanioc". - PU01,.~~"'e r . . a' o:i1 - te ~w1z1t. rom ··1

1 

pyzemysłowe rozszerzają o'd ,_..:..:...=.:.::..:.:.....:.....:_:_:..:.;_ ____ ..;...;._ __ ,::.....: __ .;_ _________ _ 

:P.oda.as · piątkowe'.! sesji. Po­
wiatowej Rady Na.rodowej w 
Łodzi; zasłużonym dz.ial:a<:zom 
powiatu wręczono wysokie od­
znaczenia. 

KRZYZll PARTYZANCKIE o­
'!Jr~ym~li: Maria Drze'Wieeka i 
Feli.kt; Jareniek. 

" ""' · " "' · "'~""' filmowej~ P.A'P i C-A:']i' ...:.· $kla-
najlep-sze życzenia. dają oni wraz z ktwiatami 
Włia<l~a.w Gomull<.a,. • pI'osi najl'e'P$Ze życzenia ·· Władys.la--. 

swych gości o zajęcie miejsc. wowi Gomuke. 
Krótka :roz."11owa pri;y lampce * * * 
wina· dotyczy problemów roz- Przez cały niemal Clzień 
woju kultury ftXJl]skieij i pracy przybywały do gmachu Ko­
twórców. mitetu Centralnego delegacjo!", 

z życzenia.mi. przybyli także by :z.łożyć życzenie Władysła­

, pew1;1.ego czasu współpracę tech 
nrezną ·i handlową„ z firmami 
przemysłowymi ną. . ;z;achodzie, 

• przodującymi ' W •· określonych 
dziedżiriach „ produkcji i tech­
niki. 

Nasze organizacje handlowe i 
zakłady . przemysłowe mają już 
pewne osiągnięcia w tym ro­
dzaju kooperacji z niektórymi 
firmami w Austrii, Szwecji, 

~,~ft.ę, 1 .fJ.O mae.gą~:.s. El 
zwołania konferencji 

w sprawie Laosu 

MEDAL ',,ZASł..UZON'YM NA 
PQLU CHWAŁY": MaT.ceJi Koc­
jan .i .ian Maj. 

Ponadto .HONOROWE OD· 

~6rnicy w tradycyjnych galo· woWi Gomułce. Wicie delega- ---------------­
wych mundurach, na których 0:ii złożyło listy z zyczeni.ami 
lśnią wyso'ltie odznaczenia pań · kw' ty · ' · d 
stwqwe. wraz " ministrem gót" 1 · ia oraz wpis:a.o. Slę o 
nictwa i energetyki Janem Mi- księgi pamiątkowej. 
tręgą i p~wodniczącym ZG * * * 
Zw. za.w. Górników - Micha• 6 bm. t>rzybyli do gmachu 
łem Specja!~m przybyli przed- KC' PZPR · i zlóżyłi fyczen.ia 
st:iwiciele szeregu kopalń i Władysl:a.wowi GOl!nulce czł-on­
zjedaoczeń. Reprezentowani sa kowie ambasady ZSRR w 
również pracownicy hutnictwa.. Polsce z amba'S.a.dorem Awier-

To spotkanie ma pr~ebieg kiiem Aris.to'wem na czele· 
szczególnie uroczysty; min. Mi Równocześnie zycz,enLa :;iJ:ożyli 
tręga odczytu.ie akt następują­
cej treści: „G6rnlcy polscy - przedstawiciele- północnej gru 
w uznaniu waszych zasług w PY -wojsk r<:dziec!kich na cze­
d:r,iele wszechstroonego rozwo- le z ~. pl:k. Glebem Bak.ła­
.. iu górni~a w naszym kra.iu nowem. 
i w dowód swej g:ęl>okiej czci --------------­

Prowokacja . 
fl10bec ambasady 
radzleckleJ 
w Wiedniu 

A.gencja TASS donosi z Wi~ 
dnia: · 

Agencja TASS ogłosiła o­
świadr...zenie. w którym stwie:r 
dza.. że napływające z kra­
jów Pól!wysipu Ind:>chińskiego 
wiadomości świadczą o w·kro­
czeruu amervk:ańskich kół mi­
lit?rystycznych na nie~­
_pieczn.ą drogę rozszerzeni:i. 
swych agre!<Ywnych poczynań 
w tyqn rei<>nie. 

są'siooujące z Wietn.amem po 
iudniowym kraje, w . °tY1ll tak~ 
że na Laos . . 
Związek Radziecki jitl<o 

wspóipr.zewodnkzący konfe-
renc.i i genewskiej· z 1962 r. 
d-O'lTl„ga się zwołania - . bet: 
jakichkolwiek warunkó~ 
wstętinych - nowe; konferen~ 
cii ·międzynarodowej w s.pr~~ 
wie Laosu w celu omówienia 
naji:>ilnieiszych ooounięć, ktÓ• 
re by · za,pewnHy uregulowa-­
nie sytuaieji . w tym kraju W 
drodze ookoi-OWei ·i Zfl"odnie ~ 
posta.n01Wieniami · porozumieO 
e:enewS'kich z 1962 r. 

'ZNAKI ZIEL'llil ŁODZKIEJ' otrzy 
ma.li: Józef Rmzkowicz - I se­
kr.etarz KP PZFR, Andrzej 
Rzeźnie:r.ak - dyrekor g0$po 
d,aTstwa . CNOS w Gospodarzu. 
Witold Swiercz - se:li:re+.arz Pre 
:zydiu.m PRN, Helena Turowska 
- wiceprezes GS w Wielkiej 
Lodzi, Leon Jai-niewicz - kier. 
re!. budżetowego Wyd'Ziału Fi­
nansowego Prezydium P.RN, 
Wacia.w Stoszek - sekretarz 
gramadzlki w Brójcaeh, Gwł<lon 
Ch.oqcm:y - kier. Wydziału 
Spraiw. Wewnętrznych PRN'.; 
Tadeu&Z Panasiuk - nauczy­
ciel z Wictzewa żctżairów. 

- w 60 rocz.nicę urodzin przyj 
mują Was tlo st~nu górnicze­
go jako honorąwego górnika". ~PDBIDI 

·w sobotę wczcs.aym rankiem· 
elementy faszystowskie oblały 
ogrodzenie i wejście do amba· 
sady ZSRR w Austrii paliwem 
płynnym i podpaliły je. Stra­
żacy, kitórzy przybyli do am­
basady, stłumili pożar. Amba­
sada poniosła straty material-

Ame1·y1·"ńs.lue s:m1ol1Yty woj 
sk'J''le · f:,m~jonujące na lotni­
skach w Laosie, w Wfetn:;mie 
południowym', w SYiamie i 
na lotniskowcach VII floty 
amerykańsikiej zacz,ęly bom­
bardować konb:olowane przez 
s.ily Patet Ląo obs,z;ag:-y Laoou. 1--------------

ne. · Kflkudziesięcht działaczy te.. 
ren.owych otrzymało także Od· 
zaald Tysiąclecia nadane przez 
OK F~. 

oczywiście górnik musi mieć 
odpO'Wiednie wyposażenie. WY­
magaruom tym staje się 7.a• 
dość: ~'1. Gomułlta otrzymuje 
w podarunku galowy górniczy 
mundur, czapke z pioropus:r,em 
o7.do11ny kilofek i płonącą lan:1pl 
kę, która jeszcze dzjeń przed-

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
duże z okresowymi drobnymi 
opadami śnieg·u. Tempera.tura 
od minus 10 do !l).inus 5 st. c. 

zwraca uwagę bezczynaość 
policji austriackiej, graniczą<:;< 
z tolerancją. Przed miesiącem! 
tego rodzaJu prowokacji doko 
nano wobec ambasady Bułga-

Qlbecni e, gdy }est jl\JŻ j asn<. 
że Stany Zje>dnocrone pono­
szą pora:iikę w swe.i awantur­
niczej polityce- w Wietnamie 
ooludniowyrn - militaryści a­
merykań:c.cy dążą do roZ.SZ:€­
rzenia działań wojennych na 37 , osób zginęło .Tutro nieco cieplej. rii w Wiedniu. . 

...... „ .................... 
Hatastrola 
san106otu 

Wczoraj chilijski samolot ~ 
sażers·ki z 87 osobami na po­
kładzie runa! na ziemię i spło 
nął w Andach w kilka minut 
po wysta>r·towainiu z Buenos 
J\Jre5. 

Krakowska AM 
teformuje 
studia medvczne 

I eśli po nfodawne,f wizyoie Erha.r­
da. w Paryżu próbowano stworzyć 
w NRF zł11dz.cnia., że istnieją szanse 

]>Oprawy stostmków fra;neusko - nie­
miooklich to złud'lle,riia te rmwial 
E!ll,m de Gaulle na ostatniej konfermi­
o.ii praso•wej. Jeg0 pogląd na pr.re­
sełość, teraźniejszość i przys'llość Nie­
miec n>igidy jeszc:ze nie zostal sformu­
łowa.:ny tak surowo i bez dyploma.iycz­
illych oslO'llek. 

Przyponmienie Niemcom dwóch 
W<>.ien światowych, 40 mili<>nów za.bi­
tych, 10 mili<>nów pom<>rdoiwa.nycll w 
obozach, wszystko t<0 słyszeli przywód­
cy NRF od swego fraoouslóego soius7· 

· W iponied-zlałek w Krakowie nika. już nierlW„ zwłasrzCllla z okazji 
spotykają się profesorowie z 10 20-lecia wyzwolenia Franc.iii. Ale nigdy 
akademii medycm.ycb, specja- •~~~ . • liści z Ministerstwa Zdrowia, .r=>.uv= me usłysz.eli, że PD ?;1111aid~-
Sz.kol.n.ioetwa Wy7~5zego, pectago niu Hl RZ.eEl'zy można było zmniejszyć 
ćlzy - na specla.Lnej konteren- olJ.awy pru.d Ni,emca.m.i d:-llięki ,,stwo-

ooena de Gaulle'a równii?IŻ wykracza . Wairunki - to problem graJilic 
P02a dotychowsowe stwierdzenia. Uwa- . jeń. Między "';ersri:am.i teg<>, co powie­
~ on wpra.wdz.ie - z czym nie sipo- dział prezyd.ent Fra.nc,Jj można Pl"l.<"­
sób siit: zgodzić - że kra.je socjalisiy<l'lr czytać, że zbTI>jenia i roszc~a tery­
ne wykon:ystalv instynktowną nie- toiialn.e Bonn prz,ek.reślają p&spcktywy 
ufnośó' narodów wobec Niemiec dla zjednoo-zenfowe Niemiec. 

Komentarz dnia 

De Gaulle 
przypomina ... 

Realia - to it>·tnienie dwóch państw 
niemieckich. Ten stan - jego zdaniem 
- mOOle utrzymać sjt: jes-zeire dlugo 
„nie stwarzając groźby wybuehu pożo­
gi świa.towej". 

Taik więo przywódcy NRF usłyszeli, 
co sądzi o ich polityce i pła.nach ,,naj­
bliższy sojuszm:ik". Chociaż wiele ze 
stwierozeń prezydenta utri;ymanych by­
ło we właściwym mu stylu, w Bonn 
zrozumiano o eo chodzi. W gruncie 
rzeczy bawiem prezydent Francji wy­
stosowal pod adrfl8em swYch so.iuszni­
ków podobne :z.aD:'iuty i ostrzeżenia, j,i-
k!ie od dawna wysuwa np. Polska. 

cji w 51Prawie r..tormy w Pols- rzeoniu fa,któw dok&na.nyoh" na terc-
oe 5tudiów medyC'Z:tl.ych. naeh dawnych Prus Wseh<>dnich i Slą- uspra;wfodllwl1'lfl!Jia. 7imnej W<>jny, aJe Obserwatoll"Zy uważaj!\ wys.tąpienie de 
, 7 inicjatywą takiej reformy ska, a. także cl'llięlcl podział-O<Wi Niemiec jednoe"lleśnie sam przy"llna.je, re e-kspan- Gaculle'a za jedno z d1J1r1foślejszyeb po-
wystąpiła krakowska •AM., kt6 i usta.leniu s'atusu Ber-IJina. Prezydent s;fa g<>Spodwroza, odbudowa pot4:gi mi- ~nlęć prezyden·ta Francji za1·ówno dla-
;ra zapocz~kowala ją już w F j" · dz. ł · · litairnej i politycznej NRF bulhi częsfo tego, źe za,proponC'Wa.ł w celu odro-
bieźącym 1'oku akademickim. ra.ne 1 powi-e uha-' ~lęc w ~doc.ie ~- p(lodejnliwość I nie!l'}kój również w dze!,l.ia ONZ zwołanie konferencji wiei· 

Jednym z założeń reformy, Cfl;y swym wsc ....,rum ' Sl\&l& om, re ....... inii za.ehodn;iej Euro""· I to właśnie którą objęty został na razie Pll'Zba.wienle ich wschodnich terenów ~.- „J ltiej piątki z udziałem Chin Lud~wych, 
pierwszy rok studiów - jest i zamknięcie w ncnvych granicaclt nie sprawia., źe „sama historia pi!Si.a.wiła ja.le i dla.tego, źe włru§nje dz-iSliaj, kiedy 
daleko idąca integracja naucza tylk<> jest fa,kiem dokonanym, a. Wlt:C znowu problem niemiecki". wokół NRF wytw<>nyła się szczegól-
ni.a, uJednolioonie i usyst!!- nieodwracalnym, ale .równiM jest wa- Ja.k;le są. ~ektywy ro'2:Włązania na a.tmos~era napięcia w zwiąizku 
matyzowarue przedmiotów, któ runkiem poczucia bC'llpiecrooństwa in- tego pro•blemu, a zwbszeza zjednocze- . z proolemem zbr.odni .wojennych, a ta.k-
re dotychczas „rozrzucone" by ! nyeh krajów Europy. ma Niemiec? De Gaulle ostrzega, że że wzmożo•nej kamimnli odwet-0wej - ! 
ły na poozczególn.e lata stu- z,iednocr1:e<n.ic takie za.lN:y od spelni1"- Paryż przemówił głosem przestrogi, da.-
diów. Jeim chod'Oi o teraźn:iej9l;Ość I o to, nia srore-gu wa.nmk.ów uznania. jąc doiwód t:rzeźwośct i reali?.mu. , 
· Resorit zd>rowia rozważa moż- co dziej.e się między Labą. i Renem - rea.liów europejSkieh. Z ART 
liwość rozszerzenia eksperymen • • 
tu krakowskiego na inne uczel I 
nie medyczne kraju. · :,,,...,.......,..,....,....,....,....,....,....,.....,....,...,..._._. ......... _,.. ~-'111>-~„~~"°~·---"~~~!'°,.._,.._„,__ 
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B. premier 
Wietnomu płd. 
schronił się 

w ambasadzie angielskiei 
B. południowowietnam&lÓ 

premier Tran Van Huong; ":" 
balonv ost<ltnio przez zamacll 
wojskowy, znaJazJ tymczaso­
we schronienie w domu a~· 
bas:a<lora brytyjskieg<;> w SaJ' 
gonie. 

Huong s.zukal schroruenl11 

twierdząc, że iego życiu gro­
zi niebezpieczeństwo .. 

Ze sportu 
W meczach koszykówki o nti 

strzostw0 r ligi padły nast~pll' 
jące wyniki: GKS Wybrzez~; 
Spartak (Nowa Huta) 83· t 
Start (Lublin) - Polonia (W3 

szawa) 58:62, AZS (Toruń) _. 
Sląsk (Wrocław) 80:86, p..ZS 
A WF - Legia 76 :65, r...ecll -;; 
Wisła (K1'aków) 62:70, AZS (l? 
znań) - AZS (Kraków) 90:786, 

W meczach koszykówki te re 
skiej osiągnieto następujące _. 
zultaty: Olimpia (Poznań) (J?O 
Polonia (W-wa) 62:5J, AZS Sl<l" 
z.nań) - AZS AWF 5Z:91, rua· 
za (Wroclaw) - Wisla ( _ 
ków) 54 :65, Lech (Poznań) 
Spójnia (Gdańsk) 74:59. 

* * * h w meczach lig. hokel~wr4 
GKS zremisowal z Leg!ąolo;ią 
a BaiklOl!l przegrał :i; P 
(Bydgoszcz) o :8. 

* * * . >-w meczu mistrzowskim I ·te 
gi, nięści.arze G"<S W~·!),t'ZC 
ulegli Hut>nikowi 7:13. 
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Południowego Wietnamu 

wszystkie utaaone w gąszczu 
przejścia, zna rozmieszczenie 
;,wilczych dolów", zasieków 
opasujących wieś· i strzegących 
jej strarży - mimo wszystko 
w nocy lepiej nie wrecać, je­
den fałszywy krok i można 
nastąpić na własną minę -
jedną z wielu założonych 
przez żołnierzy Armii Wyzwo­
leńczej dla obrony WiOS)ki. 
Może na minę, z.aiłożoną przez 
syna samego Nam Hoa? 

ny są ·pod stałą kontrolą Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia. 

ziemia. Wielkie Ja.tyfundia, 
wśród nich planiacje kauczu­
kowe. przynosiły dawniP.j 
francuskim. a później wiet­
namskim wlaścicielom ogrorr­
ne bogactwa. Większość clrlo 
pów nie miała ziemi; prace>­
wali jako dzierżawcy. 

Sl • 'IJ.int<>noe skryło się za hory-
llada ~- Raptownie zaczął za­
clZi .c Inrok - tak jak to się 
iec1~ W tropikech. Jeszcze 
dziś za.mach sierpem: na 
&tciw ostatni. Nam Hoa wy;pro­
Obr~ .się, ota.rl pot z cz.ola. 
fl<>Ja CJ.l wzrokiem kwa&-at 
sno,:ii.-~ równo ustawionymi 
re~ "-<llili zżętego ryżu. Na­
d!u . e Własnego - po tylu 
kiefch dziesiątkach lat cięż­
da ~racy jeszcze }ego dzia­
~ 0Jca i jego samego na 
Obsza Polu, które nale:żal:o do 

Władze saijgońskie wraz z 
Amerykanami panują nad 
bardzo ,szczupłymi obszarami. 
Są to głównie miasta: Sajgon 
- Szolon, Hue, centra pro­
wincji. porty. Po wyzwoleniu obszarów 

mika. 

llo~al je - wraz z innym 
l!ę :~a którym hoduje trzci 
dZięJę' ową, przed rokiem -
!>r01/,,_:i:_eformie rolnej przc­
ł'ron a'4L.Vllej przez Narodowy 
w~ t Wyzwolen.i.a. Porudnio­
l'ai 0 • Wie tnamu. I tera.z, po 
Il.i P1erws.zy w życiu, rodzi­
~ Nam Hoa starczy ryżu, 
~h?WyWanego w domu w 
do kich glinianych ttzibanach 

Bo wieś gotowa jest w każ 
dei chwili do walki. Przecież 
wróg jest niedaleko. W każ­
dej chwili morżna oczekiweć 
najazilu ekspedycji wojsk 
sajgońskich.„ 

Między tymi obszarami roz­
pościera się - niby tkanka 
łącząca - trzecia strefa, jesz­
cze trie wyzwolona. a1e na 
której sajgońscy urzędnicy 
mogą pojawić się wyłącznie 
w dzień i to pod silną ochro­
ną. Są to główne drogi, po­
sterunki strari:nicze i tereny 
wokół tzw. strategicznych 
w.si. 

delty zlikwidowano n< 1p1erw 
opłaty za dzierżawę. Późnie.i 
przeprowadzono reformę rol­
ną: z 3,5 miliona ha użytków 
rolnych, istniejących w ca­
łym południowym Wietnamu? 
już 2 miliony ha przes:zly w 
ręce chłopów. Wywłaszczono 
jednak tylko ziemię tych 
obszarników, którzy kolabor<)­
wali z sajgońskimi reżimami. I 
właściciele majątków, sprzyja­
jący patriotycznym, postępo­
wym silom F'ron tu po:z.o­
stali. Na politycznej mapie Wiet­

namu południowego widnie•ją 
dziś trzy kolory. Zdecydowa­
nie przeważa kolor wolności: 
zabarwia już trzy czwarte 
obszaru kraju. Ma, czyli 
Wyżynę Srodkową, większą 
czięść Nam Bo w delcie Me­
kongu, szereg rejonów wybrze 
ża morskiego i strefy przy­
brzeżnej, od Da Nang aż do 
przedmieść Sajgonu. Te tere-

Gr.anie mi~zy trzema stre­
fami południowego Wietnamu 

nie ma. Zmienieja się 
czoęsto - bo walka trwa. Ale 
stale, niepowstrzymanie roz­
szerzają się granice terenów 
wyzwolonych. A na nich roz­
kwita nowe życie, 

Można było wreszcie przy­
stąpić do racjonalnego zago­
spodarowywania delty. do bu 
dowy systemów irygacyjnych 
do uprawv odłogów. Dziś w 
Dolinie Trzcin ju:ż niemal 
milion hektarów stal się uro-· 
dza}ny. J:stępnych zbiorów. 

~P tn· sciemnilo się niemal 
~J ie: c= WTacać. Bo 

Nam Hoa zna świetnie 

SMOKTUNOWSKI 
W. ROLI LENINA 

, lti~~~Y aktor radziecki Inno-

bejnało ponad 5 mln widzów, 
znalazły się m. in. „Lecą żu· 
rawie„ ltała.tozowa. 

' llalll· l Smoktunowski, którego 
'lyjętjęta:rny z „Hamleta" i „Dzie 
atąl>i Il dni jednego roku'', wy• -
!itllti "' roli Lenina w nowym 
Ja!( e • „Na jednej planecie". 
litu Po1llformował reżyser fil­
llr~ Ilia Olszwanger, myślą 

INGRID THULIN 
W FILMIE ANGIELSKIM 

li.ie 0dnią filmu będzie ukua 
l"ep11g~k?jowej polityki młodej 
hnv 1k.1 radzieckiej. Akcja roz 
.... 

1 
a się w ciągu jednej doby 

b.ia 
1
'-0 grudnia 1917 na 1 stycz­

%1 9~g r. w okresie t~ Le~ 
lliat Witał wraz z rol:otnikanu 
l>~z;jlnadzkimi Nowy Rok, 
Sllio ąl p0 raz pierwszy w 
llu8111liYnt przedstawicieli kor-

Znana gwiaTAla fił.m6w Berg· 
mana, Ingrid ThuJi.n przybyła 
do Londynu, aby omówić szcze 
góły jej przyszłej pracy w fil­
mie J. Lee Thompsona pt. 
„Powrót z popiołów". Film 
przedstawiać będzie dzieje ko­
biety więzionej w hitlerowskim 
obozie koncentracyjnym. Rolę 
tę miała grać Gina Lollobrigida. 
lecz reżyser zrezygn<>wał z jej 
współpracy. Gł6wną postać mę­
ską odtworzy Maximilian 
Schell. 

lllł 
11 

dYJ!lomatycznego i wystą-
111) a Wiecu, li.a którym żet;nA 
llej l>(!działy Gwardii Czerwo-

NOWA ROLA JURGENSA 

' Odcbodz"ce na front. 

~OST N A RZECE> KWAI„ 
~AJPOPULARNIEJSZY 

WE FRANCJI 

o 1'0blia.2,,gt, Czy toorle DJ! ;,.poomo-
~'.' ? .. „ Zdar:wj'ą s<ię codzi,en,nie w 

~ r,._~bloach wersji. Jedni przecho­
~<1"""'10 tyr:h spraJW mimochodem, ion-114 
'IJ.~~Jq na 11Ji,e być może aż za wiele 
?la!ei,i. Jeżeli jed11aik zdarzają się -
~ -li o niich mówić. Naleiżą do ga:tun­
.t~ Zdarzeń, zajmujących jakieś mie;­
t z te"" 8'tom1Vloach międzylu.dZ'kiich 
~ g~ :tm n'lctu widzenia ~ na pew­
~ne, Slta·nowi.4 n=e:t lub mog4 
lctnk.a, ć proolemiy ~eczme. A oto 

lJc-.e ?! nich. · 
ta lla&n Jednej ze szkół zawodowych zwra 
biieJsce-.ą uwagę na incydent, jaki miał 
to opia W tramwaju po godz. 23, kiedy 
lta. lllia~ za przejazd wzrasta.. Pasażer• 
du1ttor a. przy sobie tylko SO gr. Kon• 
l>olecił nie wydal jej biletu, natomiast 
!lc-.nia Wysiąść. Ten fakt oburzył bardzo 
1!ltereso - świadka scenki, która nie za• 
listu 1la Wała nikogo z pasażerów. Autor 
serca ZYwa kondukt()l'a człowiekiem bez 

7' • 
~a ';1'4no 'P01lod.Z'ić się ze zdamie<m awto­
~ ~· Kon<tuktor nie jesit wlaścicie­
llty z amWa.ju. Wy,dając bileit niezgod­
i sPo/'/:a7. fą mógl na:ra.zić si,ę kontroli 
&woje z zarzutem, że prze1kracza 
stębior ~ompetencje wa nielwrzyść przed 
'Ilio~ s ,:a. (zres.Z"tą deficytowe·go). Nie 
żeby z loź;; wyma1gać od kmul.wktora, 
kieszen <!'Placml za pasa.że.rkę z wW.snej 
H tio ;: Da,jie s·ię jedn(}).k zauwa.żyć 
~ .i:e S!PD>Ta.dtycznie), że paisa;żerowie 
aros.z~:;: so~e WZ-(}).jemnie, świadcząc 
~ itp I ,,rpozyr:zTci", odS1tępu;jąc bUe­
J~ ~ fu ?alotyka, wydaje nam si.ę, 
hs-~u n·~Wla·sciwsza.. Być mo.że (l!U,iOT 
""'1t1.v :, ..... ?™al przy .sof>.ie paiVrzef>.nej 
"Pof1u1' A V!f wv~wić pa.sażerrloę z kW­
'11.iJt 1cos:eciez wynioswby k> mniej 

Je 2'1U1.C,zek na l.ilst .„ 
111ne • * * * 

«ii t>or':::co zagadnienie stosu:nku ilo lu· 
l>~il'krość za CzyteJ~iczka, którą spotkała 
ll11a1a Odłic w „Delikatesach". Mimo, że 

zone 10 zł na pacz.kę rodzYll• 

k6w,_ ~spedient a nie za aitwiła Jej poza 
koleJnoscią. Czytelnici<ka uważa, że jej 
wiek (74 !ał'.'> predestynuje ją do pewne­
go przyw"!eJu, w tym wypadku podania 
poza koleJką paczki rodzynków. 

Specj'IJJlm.e zarzqdze11Jie regulaje te 
spraiwy w sposób przyZJn(J,jqcy pierw­
szmi-s-two tnwaUidom i loobietom cięźa~­
ny:m. Bardzo często z tego przywileJ'U 
Trorzystaiją rówTllież lud2'ie starzy. Ale 
róż.nie to bywa z ludżmi w poważnym 
wi.eiku. Nie 1ui.żdy pragnie ujaiwroiać 

Drobiazgi 
czy problemy? 

·----···" ____ ," ___ _ 
swe la1ta. Pojęcie sVairości je.sit ba-rdzo 
wz.ględne. Nie można więc mówić o 
zro,śliiwości ekspedie111t1M, lotóra praw­
dopodoonie W!}S~uclu:r.l.aiby k1J1iku ;,odpe­
wiednlich" 8'WW ze S<trony osób stojq~ 
cych w kolejce. W i<Dkich wypad>Twch 
ktpieij ~ !Z'wrócić się z prośbą właśnie 
oo mch: czy pańsltwo pozwolq, że ja .•• 
Zwykle po;z.wa:laJjq, 2:1w-laszicza kiedy wt­
dzq sta1'sZQ (o ile fi<> .siię rzwca w oczy) 
osobę. 

I jegzco:e jedna sprawa - dość intere­
sująca. Chodzi o indywidualne spojrze­
nie na estetykę balkonów ze strony lo­
kator6w miesxkań w blokach przy ul. 
Tybury. Każdy lokator maluje balkon 
na ulubiony pnez siebie kolor, a w su• 

Nad deltą Mekongu - w 
powietrzu pa.nują jedn.c.k 
sajgoński.e i amerykańskie sa 
moloty i helikoptery. Spada­
ją bomby. plonie napalm, ka­
rabiny maszynowe koszą lu­
dzi i bawoły ciągnące pługi 
na .polach. Dlatego w dzień 
delta Mekongu wygląda jak 
WY'm<rła. życie zaczyna się 
tu w nocy. Chłopi wychodzą 
wówczas na pola, n.a <kogach 
poiawiają się zbrojne patrole 

Walka trwa. 
J. PIOTROWICZ 

mie daje to obraz mo:7,e nawet malo·wno• 
czy ale zupełnie nieestetyc:i;ny. Balkony 
wyglądają jak „przebierańce" - pisze 
nam kilku mieS'Zkańców tej dzielnicy. Co 
będzie na wiosne, kiedy w ramach po­
r~ądk~wania i upiększania dzielnicy ujaw 
nią się samorodne talenty i bloki będą 
kłuć w oczy jaskrawą pstr<>kacizną? 

Czytelnicy proponują, żeby w instrukcji 
określające.i prawa i obowią:i;ki lokato­
rów administracja bloków umieściła rów 
nież pozycję odnoszącą się do malowa­
nia balkonów na jednolity dla całego do• 
mu kolor. Wystarczy, że każdy balkon 
udekorowany jest innymi kwia.tami. :bar­
wy kwiatów nie rażą. 

Rzecz wa1"1ta d11s.Twsji. Może jednak 
'1l!ie trze1ba specjalnej im:stn-wlor:ji, a wy-
8'tal.rczy po'1"o·zumienie pomiędzy 1.o•ka­
toranni i ka<nstt'U:acja pltIJs·tyk,a;, lct6.-y 
1W>j'lepiej ZO'l"i.en.tuje zain•tere.sowanych 
w sity.lu de<ko'l"acji malaJl"slco-kwitIJtowej. 
Bo itnru:zej najlepsze nawet chęci mo­
gą w efekcie d~prowad~.ć d>o kol-iz1i 
z estetyką, czego sobie nia pewno nikt 
z f,okato,rów (oiorących udziJal w lwn­
kursach na 11,(lljladniej.szy oom) :11ii.e ży­
czy. 

• * • 
Jedin>0 jest godne mstanowieniia: łiak 

niewiele dobrej woli, życzliw-0ści I zro­
zumienia. potneba. do likwidowania 
źród.eł tych drobiazgów, które w :iy­
clu codziennym uraiStają mera.z d·o pro­
blemów. Milina by tu odwołać się do 
kffillunalu o wystall"azająco „ciężkim ży­
ciu", oball"Cl'LaJJlYm d-Odatkqwymi dil'IO­
bfazgaimi - problemami. Myślę, że po­
m.oźe to w pewnym sensie z.naleźć dla 
nich właściwą kwalifi.kaeję Jadro dla 
spmw, które powinny wygasać w roz­
wjjaja,ooj się powszechnie kuHur-.i:e 
współżycia. Ta·ka. kwalifikacja. pomoże 
nam ?Jajmować za1wwe postaiwę, której 
cechami będą delikatność, 2ll'Ormtmlenic 
i ż;vmiliwość dla wspÓlobywat.el!i. 

Z. TARNOWSKA 

Do najciekawszych zabytków techniki w Polsce należą po­
zostalosci po XIX-wiecznej hucie w Samsonowie, zbudowa­
nej w latach 1818-1823 przez rząd K-r6lestwa Polskiego. 
Była to jedna z inwestycji realizowanego w6wczas progra­
mu uprzemysłowienia kra ,iu pód nadzorem Staszica i Lo• 
beckiego. W urządzeniach huty za~tosowano wiele najno• 
wocześniejszych w6wczas urządzeń technicznych, m. in. 
maszynę parową. Produkowano tam duże c-zęści maszyn.,· 
walce i kotły. W okresie pCwstań wyrabiano też broń dla 
wojsk narodowych. W tej samej okolicy już w wieku XVI· · 
istniały fabryki żelaza , zbudowane przez sprowadzonego 
przez biskupa krakowskiego Piotra Tylickiego, wybitnego 
wówczas hutnika, Hieronima Cacci z Bergamo. 

CAF - fot. Matus2ews:ki 

rycli odmrul\VM!IO tildiwy 
brak. 

1 lutego 1945 r. ukamuje siłę 
pierwszy num.er „D-z;łennika. 
Lódzklego". Artykuł na 3 stro­
nie pt. ,,PAST w Lodzi drz.ia­
ła" in.formował o ~ 
niach, Jakieh d&konal okn­
pa.n.t w Urzędzie Telefon.ów; 
o pierwsrej pracy prr;y uru­
ehGmieniu połą.ezeń tełefo­
nicenych. 

„Z chwilą Wlkroczeniia Armii 
Czerwone.i do Lod."Zli. - czy­
tamy w artykule - pierwszy 
na teren PAST przybył ob. 
Nocuń, który wyłączył ba­
terie i wezystkie motory; 

przerwał wszystkie połącze­

nrl.a., z których korzystaly 
jesreze wojska niemieckie. bę­
dące w odwrocie. Obecnie w 
traecim dniu ro2'j)oczęcia pr.a­
cy przez PAST, urzędy pań­

stwowe, samorządowe i spo­
łeczne otrzymały telefony". 

W pierwgzyeh dimiaeh lute­
go zostaje zorga.ni~ Sl\­
M·wniietwu w Lodrz.f, ruszają 
niektóre fabryki, m. In. 
Seheiblera, wzma,wi11, gwoją 
d'Z~daln.ość Ube-z;piecu.ln:f.a Spo 
leczna... 

* * • 
Tak wyglądato - oczywJś­

eie w tielegrafiallllYM skrócie 
- żyoie Lodzi przed 20 laty. 
Warto d'Zliś przypomnieć tam­
te, ja.kże radosne, ale I irud­
ne dni po wyzwoleniu. 

Ot>raeowal: 

JERZY KRASKOWSKI 

Jan 

Sztaudyncrer 
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1 ~~ w!!!p~~la dop~m I I ·kU~r~~tów, al.e tu i ówd.zi.e przeobq,k.uje się 
już o wiośnie. Pierwszym z:wvastiunem będą 

Ta.rgt Poznańskie „W~na-65", na k.t-óre prze­
mysł P'l"Z!frJOt.olwu.j.e rowary. wacrtości 25 min zl. 
W przewadze eksponaty przemy.sru lek.kiego, 
czy'li te, które szarego czŁowwlca najbMdziej 
mteresują. Wprawdzie to oopiero w ma.rc1i. 
ale już rad.zimy podjqć decyzj~ -ivyj(l.Zd:U na 
Targi. Będzie tam m'Ożna obetrzeć piękne obu· 
wie, odzież, mebl.e itd„ lotóre - ja.k Mtych­

CZa!S b11wa.Ło - 11.i,gdy się potem w hand.bu nie 
ukażą. 

WIADOMO.SC 
Z ZAGRANICY 

„ wysiadły" na 
illYlll przystanku, 

KĄCIK 
PEDAGOGICZNY 

W Shreveport (USA) 
zaniepokojona matka za 
wiadomila policję, że je•j 
córeczka od kilku go· 
dzin nie wraca ze szko· 
ły. Policja odnalazła 
dziewczynkę, ale dostar· 
czenie jej do domu na• 
po.tkalo na trudności. Ma 
ła nie chciała wejść do 
policyjnego wOł!lu, t\u· 
n1acząc, że mamusia n.ie 
pozwala jej wsiadać do 
samochodów obcych o· 
sób. Aby nie narazić ma 
lej na nieposłuszeństwo, 
p<>zwolono jej iść pieszo, 

/od plea aa 11G6eu 
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a samochód jechał wol• 
niutko za nią. 

WIADOil'fOSC: 
Z PARYŻA 

W ParyŻU zar.ejestro­
wain.o 50 tys. różnego ro 
d:r:a;lu czarodziejów. Licz 
ba wróżbitów; znacho• 
rów i czarnoksiężników 
stale rośnie. Paryż bije 
podobno rekordy ~wiato• 
we: na 100 mieszkariców 
przypada tam jeden cza­
rodziej, 

SAVOIR VIVRE 

Na.sz kącik iianiepoko• 
jony został następującym 
doniesieniem. Oto w ame 
rykańskim mieście Des • 
twoilnes właścicielka pew 
nego batu ot:rzyma!a od 
,władz podatkowych za• 
wia<l.omlenie o dom.iarze 
w wysokości 300 dola• 
rów. Domiar uzasadnio• 

no tym, źe właścicielka 
jest tak uprzejma i miła, 
~e wth:ięk jej stanowi 
dodatkową atrakcję i 
zwiększa frekwencję w 
barze. Zaliczono ją Wlięt; 
do kategorii artystów, 

Na szczęście n.ie słysze 
l!śmy jeszcze o wy),>adku 
takiej uprzejmości w na 
szym kraju. Naszym pra 
cewnikom gastronomicz· 
nym ni'e grozi „podatek 
od wdzięku", 

MODA 

W Stanach Zjednoczo• 
nych, w obcenym sezo• 
nie, niezwykle modne SI\ 
złamane kończyny. Mo· 
da ta dotyczy szczególnie 
ml-ejsc~wości górskich. 
w związlm z tym prze­
mysł zaczął produkować 
gipsowe .,futerały" na 
i·ęce i nogi. Są ohe za; 
mykane na zamek bły• 
SkaWiC"'11Y tak, że na 

,$ """Ił • _,,. go 
/:; poprawne. I j~nei, / 1JJ I 

wieczorny dansing ~oź• :; gieigo motima UZ1JIW'ii p!a 
na je zdejmow~ć. § .samyoh wyipadJlwich. d . ! '. 

Jest to moda niezwy• 
kle pra•ktycż:na dla osób, 
które nie umieją fozdztić 
na nartach, a lubią być 
w centrum uwagi oto• 
czenia. 

POGODA 

:; straicj.i pod(J)j ę przy/da :~ . 
E: re umiecicil sit. SZo~ yJ 
§ „swu:miilc.u po~mu-"1lei j(I' 
§2 ,szczyzny". • .. dO ob"r.I' = 1. „PrzywyklismY "'''·~ 
E!i nośCi". (A. Strug), "~t'" , 
:;: kiego rnoma przywY 1 pt~, 
;: Makuszyński) ;,Nie ~~go ~. 
:; wylmąć do ogłll~"i „I'~, 

Do niedawna meteoro• ::; bisu". (J. Wiktor). 'ni'" 1,; 
łogowie angielscy nie E: zwyczaiła się do ku~cll 11;e!~ ~iM-tieU, że są pnestęp E!i iiedlecki) „Nikt się u0b~ 
cami. W Wielkiej Bryta• E: przyzwyczaił''. (M. J)ą {. 
nii obowiązywało bo· - f:e 
wiem prawo z llł71 r. we § Dodam j.es:zcze, I i; 
dług którego „każdy kto E: 11,y jęzJ!k po'lsilc.i. ~" · 
p~epoWbda pogodę, bę- ~ cza:sowni,k „ID y ~n. 4} o 
dzie spalony na Slll>sie", :;: r'!} Z1WCZ'J!l „uczyc SI~ • · 
Dopiero o..qtamio parła· § zrozum!'ały.m dZiś „u;_rs. 
ment podjał decyzję o :;: w. spomina prof. W. Dc,~,1~ 
:z;mianie tego p1·awa. o "" tt 
Trudno sobie wyobrazić :5 s'ki W ksi4Ż<:ie •• n.a r 
co by było, gdyby takie § '8'1owa", odpowt-O>daiCIC vl 
prawo obowiązywało u := 1!1i'n>i<Ą czy wyra.z „'fł1'Z 
nasl Kiedy echfoniemy :: nąć" jeisit ru.sycyznie,m? l 
z wrażettia, · zacznierny ;:_- w. Doroszewski p!szfl

0
:, r 

znów przepowjadać. zł 'JJ 

Telewizja udostępniła 

wood. I to mimo nie-­
zwykle duże:! konkurM• 
cji. Do konk11rsu dopusz 
czono bowiem 2.500 pra~ 
z 75 ·krajów, 

§! czas1mt „wyknl\ć" ~,.ys ctl""· 
. ..,_.., __ .., ________________________ , __ . __________ = życia: . jeden z Jegoał ,_,it 

:;: znllczem:owych utrzY:ę•', d~ 
Obecnie króluje nadal styl „romantycmy" S: t:zasowruku ułlck!Oyć nrzyzwr 

nam zapoznanie się z na 
grodzonymi piosenkami 
tcgoroczn~go festiwalu w 
San Remo. Na własne 
uszy mogliśmy się .więc 
przekonać, źe we \Vło· 
szech - jak i u nas 

również dominuje piosen 
ka sentymentalna; tyle 
!Ze dobrze wykonana. Ale 
<:óż! - Wiosi poJ!Dbno 
już na świat przyChodzą 
z prawidłowo ustawiony 
mi głosami. A ~o dopie­
ro jak się poduczą! Nie 
możemy z nimi konku· 
rować. 

WIADOMOSC 
SATYRYCZNA 

KĄCIK Tf:CHNICZNY 

Pan Thomson ze stanu 
Virginia (USA) był zdu· 
miony: ogromna maszy­
na do oczyszczania ulic, 
razem :z;e · śmieciami 
S)!rzątnęła z ulicy takte 
jego... małolitrażowy sa• 
mochód! oto do czego 
prowadzi przesadny roz­
wój techniki. 

KĄdK KRYMINALNY 

35· letni Włoch A v.io 
Spaggiari, po odsiedze· 
niu kary więzienia, u· 
czcił swój pierwszy dzień 
wolności wystawną kola 
cją z homarami, kąwio-

M 
o 
D 
A Kobiece ubiory domowe (tl'lw. negliżowe i n-01C· 

ne), to stroje o specyfi.cznym cha!l'akterzE', po­
siadające własne, ściśle określone funkcją ce­
chy i własn.ą modę. Ogólne tendencje mody 
znajdują w nich niewątpliwie także odbicie, 
niemniej . - m1jwatniejsza pozostaje w tej naJ• 
bardziej „fatałasz;kowej" dziedzinie mody, wła· 
sna fantazja i inwencja. 

(duża ·1oś~ k k f lb b f k 1. . · ' = - w czasowm u „,. 0pi! 
. i orone , a an, u e , ana „enn- = jać się" Wobec tego P ( 

P'.re" w koszu1:ka.ch i ~domkacl~, szarfy, kar':'ll- § brakllie 'miejsca na cuso~ 
ki, małe kołn.ierzyk:t , !2:akładki). a obok n1e7 :: „przyWyl<ać", który il'tr· 
go -;- klasyczny, sp?rtowy (oi;>arty na ko~ul.1 =: traeić grunt pod sobą, •il. 
męskiej. z prostymi s.poonlam1, stębnowanH•m1, :;: swoje znaczeniowe usPf~'' ' 
1am6wltaml). A1<tua.lny , . w obecn_ym. sezonie styl:;: wienie. Możliwe więc, te

111 honoruje obydwa powyzsze z tym, ze ze wzgle- = użycie będzie się z cz.ase , I 
du .na r~rezentac.!ę (goście) i t~:i.:yci<;. biź•1terii, § fać ooraz bardziej. A.le ~~l 
str-OJ~ i»wm.ny byc szy~e z tkamn roznych ro- :;: hecnym stanie rzeczY ci t' 
dzajow. Dotyczy to plża1n klasycznych lub f.an- = hik przywykać" v; l~fl' 
t~zyjnych. stv.lo;w~ll ?Od<?mek i dł~ich spód-§ istniej~ i nie jest niepoP 
nic z fant8zyJnym1 bluzami 1 blllZ'ka.m1. § ny". :ef 

zasada łączenia dwu rótnych wzorem tka!l'.lln :! P. JAN WOJTAS. 1{: pr, 
- aktualna zwłaszcza w przyszłym sezonie - :; sik.rótów un.11mie>nianJIC 1 
znajdzie tu pełne wstosowanle. Wme.Ikie kom- :;: Pa·na. tytul;ów po·wwnia · 
binacje, dobrane odpowiednio kolorystycznie, E: nais•te)>Uj4~a.: min- im.t„ cif(,' 
są dopustczaline. Na kos2lulki nocne i j:J!żamy :;: of „ ·ma Łaitwo spOS · ' 
- o<lpowi€drtie są cienkie jedwabie jednobarw- = "f!T ·• .,,r i : inlł 1 1 

ne lub w d'!'obne wzory, ):Jl6cienka ety kreto- § ze . na. P1:erwsz]fm ł 
ny; wszystkie w kolorach pastNowych, cz;tstych,::; z1U7j.dU_Je .s1'ę za.,wsze 'pĆ• 
zestawio'fle z białą (lub kolorową) koronką. la- ::: na1w1f:~Szy. ten nM 11a}~ m6wką czy stebnówką. Stroje domowe S1!yjemy !ii zdobyrty, na kofic:u - (1l1 
natomiast z 1Jke.ni1n miękkich: aksamlMw, płu- 5 szy. T1rt!U na'1.b7W1»l! • ' 
szów . . niskoprocentowych wełen, grubych „frotte", ~ st.!ft, &:i~ctM) ma pieri~~ • 
a t.ak~ z.aka,roowych Jnów. $ sit.wo przed tyt'Ułent :za ~li 

i wym (inży1ii~). Oc:t!~ 
;: wszys~lcich tych tu;tu1·~;1l. 0 , 

4 _ l'l ~ E: raz możemy użifWUC _tY"·QF 
~. S: specjalnych i rzadllacflit, 

·· § liozMśclach (11',p. Wl!m , 

Burmistrz Marsylii Ga· 
ston Deferre, kontrkan• 
dy dat prez. de Ga u Ile' a 
w nadchodzących wybo­
rach prezydenckich, zwró 
ci! się ostatnio do zna· 
ncgo aktora kabaretowe· 
go Henri Tisota z ory• 
glnalną prośbą. Poprosił 
on mianowicie, by Tisot 
przestał parodiować i 
wyśmiewać w swych pro 
gramach kabaretowyeh 
de Gaulle'a, a wziął się 
za niego. Nic - zdaniem 
burmistrza - nie przy­
sparza człowiekowi taki_ej 
pop!1łarności, jak paro• 
dlowanie jego postępowa 
nia i cech charak1erul 

rem i szampanem. Oczy• 
wiście nie miał cr.ym za 
płacić za ucztę i po spi 
saniu protokółu powędro 
wał natychmiast za krat 
ki. 

5 j ąc na..:zWiisiloo 7oo nis1.d ~a~'ta o<' 
---------------------------------------------- 5 j~jś ptacy do>ktors,kteiJZ!JJf . 
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KĄCIK FILMO\:f.Y 

Marzeniem każdej gwia 
zdy, nie tylko amerykań 
skiej, jest dostanie się 
do Hollvwnod. Nan<> kr„ 

j!'we na pewno nie od· 
mówiłyby równiri. Na 
razie jednak udało się 
to polskim.„ archlte-k· 
tom. Zespół architektów 
:i: Warszawy otrzymał 
IU nagrodę w konkursie 
na projekt domków jed· 
norodzinnych w Holly• 

WlADOMOSC 
Z WARSZAWY 

Tygodnik „Polityka" i 
Polska Kronika Filmo­
wa opublikowały wiad.o· 
mość, że na 1.000 warsza 
wiak6w l13 ma wyższe 
wykształcenie, ale tylko 
37 myje co dr.ień nogi. 
Nie opublikowano da· 
nych dotyczących mycia 

. zębów, ale sądząc z ha• 
seł propagandowych w 
prasie wa.rsza wskiej, np. 
„Myj zęby rano - dla 
mody, a wieczorem ..:. 
dla zdrowia" i na tym 
odcinku jest nie najle· 
piej. 

KĄCIK 
ORNITOLOGICZNY 

W świętochłowickim 
tramwaju zdarzył się 
niecodzienny wypadek. 
Gromada ok. 30 wróbli, 
goniąca przerażonego ka 
narka, wpadła do wago· 
nu na jednym z przystan 
ków. Uciekinier schował 
się do futrzane.I czapki 
jednej z pasażerek, a 
rozwścieczone wróble 

- Będrz.ilesz tu wtisia.I ta.k długo. 
ai się P1'ZYZll•as. gdzie pod'Ziałeś 
ciężairek.. •• 

HUMOR 

Zasta.ni>wiła.m s:ię ~ 
r~ Emilu - z wąsa.mi ,i<!st 
cl. lepiej. 

o 
~ jąc :!'i~ <lo loogoś ~ZP'óf 
Si nio. ml piśm4e lub w fil tf 
E u.i:yjem1J tylko jed.negOMJdi, 
E lu - tego 'Tl>(lJjważ niejsZ"~ V 
§ więc „panie profeso'l'Z2~,cl; 
§ „pa.nie dakmze". W ~J« = tvfsku lub w waru.qdJ 
§ g<l'Zie szczeg6'ln4 ro1lę fil'. 
i wa ~pecjaLiwcja. fqciĆ 
S moona oczyu;iśde zwróC ęl 
§ oo magiS'tra i.nżyni.e•ra " 
5 iltvżynie-rze". l 
: Ty.tltłów leipiej j./!'d,11A~ e n'ildużywać. Posliuitn1} siC ,f 
! mi wobec lu4z·i., którJP11 

1.f. 
i cj'<l,l·nie chcemy oika.Zać iii. 

- Będziesz zacliWY'(lOllY„. przygo·oo- :: szacune<k. użyj.my na 17~,~ 
walam ~ail:-ego kurczaka na $ nytm zebraniu lwb kon.,•I' 
winie„. 

METODA 

&rna1'd soow na wmnie, 
w jaki siposób rostal tale 
wsipanialym móWClą, od.powie­
dzbal: .,Uczylerm stę przema­
wbać talk, jak inni uczą s.ię 
ślizgać, lub jeźd.:lJić n-0 wrot­
lca<:h ł OO!k dlttgo roibiliem ze 
sie'bi.e glupca, aż wreszicie 
'[JrZIJ'WY'kleom". 

S cjach1 zwla.~.zcza na ·l'f1f 
:;: gdzie się Ludzie im:aJ fil 
5 nte zn(J)ją i tytuł oikteśl1J 0~• 
E li>!Plc.acje; unillca.jmy ;t 
:: chronicznego zwracan·ia„ P 
~ przez „panie in.żymeir:t.e .fi;/,, 
5 ,.looJego inżvnier.ze" w s~. 
: /oo.eh 1oolei:€ńskich i t;O'! 1il 
:: sic ich. Tytnowmamia pr ;~1 
S dzi 11,.Q. myśl dawną pr 
s tj~ ~~~ 
!! Uwag; powy·łsze prze!<~ 1'/i 
C zrcs„tą "3 krf.!S porad J.~1ttif 
5 WyCh, wchod~ą w cl7SJ<' 
S obyczaJów, H. BOD~ 

* P<;>WIESC „DZIENNTKA„ * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POW!E'SC .. D'Z.lENN!KA„ * PVW!E8C „DZIENNIKA" * POWIESC •• D.ZIENNIKA„ * POW!li:.9C .• DZlĘNN~ 
·c'f 

- Nie rozumiem pytania. Był moim paC~ę 
tern, ponieważ chciał sobie leczyć zębY· 

- Tak, owszem, ale on tu p.raWie nigdy 
nie bywa. Zre.9ztą gosposia nie wpuśe:iłaby go 
do mojego pokoju. 

- Mogla &ię zdarzyć, że podczas pańskiej 
nieobecności, siostrzeniec gosposi przyszedł 
ją -Odwiedzić i skorzy-st.Gł z okazji, że ciocia 
wyszła na chwilę po coś do miasta. Mogta 
zapomnieć kupić soli, cu:kru, czy c:hl~ba. 

Borzyaki pokręcił głową z pOWą.lipiewaniem. 

- Ta koncepcja wydaje mi się · o tyle mało 
prawdopodobna, że tego typu opryszek za. 
brałby na pewno biżuterię. Nie oparłby się 
pokusie. 

- Może otrzyrrl<ll jakieś bardoo Wisła in­
strukcje od swego szefa. Ca.la afera zost.ata 
bardzo chytrze pomyślana i n.a pewno nie on 
jest jej autorem. Można go .i~Yf!ie bra_ć pod 
uwagę, ja!ro wykonawcę czy1chs rozkazów. 

- Niech go pan przesilucha. Chocia:t udzial 
tego c:hłQPaka w tej sprawie wydaje mi się 
b~r<l'zo wątpliwy. 

Downar siedział zamyślony i pa!il papiero­
sa. Nie zwrócił uwagi na ostatnie siłowa pro­
kuratora. Poczynała ml\l się kry'Stailix.ować 
zupełnie inna koncepcja. 
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- Czy pan ma, panie prokuratorze, ten pa­
pier, w którym były zawinięte pięćsetki? 

- Oczywiście. Schowałem go. Czy chce go 
pan zabrać? 

- Tak. Nie jest wykluczone, że mi się mo­
że na coś przydać. - Czy paczka była za­
wiązana sznurkiem? 

- Tak. Paczka sznurkiem, a banknoty ka­
wałkiem starego sznurowadła. 

- Kawałkiem starego sznurowadl:a? - po­
wtórzył Downar. - To musiało być długie 
sznurowadło. 

- Chyba tak. Używano kiedyś takich sznu­
rowadeł do tnęskich kamaszy albo do dam­
skich trzewików z cholewkami. 

- A dzisiaj długich sznurowadel używa się 
do butów z łyżwami albo do bryczesów do 
konnej jaz<ily - uzupełni! Downat. - Niech 
mi pan da ten papier i to sznurowadło. 

Wizyta u Borzyckiego dała Downarowi du· 
żo do myślenia. Na drugi dzień z samego 
rana zatelefónował do doktora Szypowskiego, 
prosząc go o chwilę poufnej rozmowy. Umó· 
Wili się na wieczór. 

Szypowski był trochę zdenerwowany czę­
stymi odwiedzinami przedstawiciela służby 
śledczej, ale robił dobrą minę do złej gr:v. 

- Zona moja poszła z przyjaciólmi do ki­
na i dlatego możemy swobodnie porozma­
'Wiać. Czym mogę panu służyć, panie kapi­
tanie? 

Downar wyraził chęć zapoznania się I!: na­
zwiskami pacjentów Szypowskiego. 

Dentysta spojrzał na niego zaskoczony. 
- Nie bardzo rozumiem do czego to panu 

może być potrzebne, panie kapitanie, ale je­
źeli pan sobie życzy, to proszę. Ostatecznie 
plombowanie zębów nie jest żadną tajem· 
nicą. 

Downar zabrał się do skrupulatnego prze­
glądania kartoteki, Cała rodzina Siewierskich, 

Edward Weinerdt, Teresa Bohicka, Httlszka 
Zdrojecka, Mikołaj Łaciak. To były nazwi;;ka, 
które go interesowały. 

- To i pan Laciak jest pańskim pacjen· 
tern? 

Szypowski skrzywil się. 
-Niestety. To brat Reny Siewierskiej i trud· 

no ml jest pozbyć się go, ale bardzo i;hętnie 
zrezygnowałbym z jego wizyt. Ogromnie nie 
punktualny 1 często zapomina, albo udaje że 
zapomniał uregulować naletności. Jak bym 
miał więcej takich pacjentów, to chyba mu­
siałbym zamknąć gabinet i zająć się czym 
innym. 

Downar w dalszym ciągu przeglądał kart<>­
tek~. 

- A pani Teresa Bonicka? 
- O, to bardzo miła kobiet!'ł - ożywił się 

Szypowski. - Artystka. Dostałem od niej 
kiedyś piękny cfrzeworyt z dedykacją. Chce 
pan zobaczyć? 

- Bardzo chętnie. 
Szypowski wyszedł do drugiego pokoju i po 

chwili Wrócił, niosąc tekturową teczkę, z któ· 
rej wyjął drzeworyt pieczołowicie opakowany 
w bibulkę I oprawiony w biały karton. Pod 
efektownym pejzazem widniał napis: „Dokto­
rowi Szypowskiemu w dowód uznania dla 
jego stomatologicznego GENIUSZU". 

Downar przez clłuższą chwilę przyi;(lącilał się 
z wielką uwaga dr7.eworytowi. - Bardzo ład­
na praca - powiedział. 

Szypowski spojrzał na niego z zadowole­
niem. 

- Prawda? O, pani Bonlcka to wie'lka arty­
stka. Zaorosna mni€ kiedyś do swoJej pra­
cowni. Widziałem tam wspaniałe rzeczy. 

- Dlaczego właściwie Elert był pańskim 
pacjentem? - spytał nagle bownar. 

Szypowski był wyraźnie zaskoczony. · 

jak wszyscy. To chyba jasne. j1 
- Dla mnie to nie jest takie zupe1n1ii flc 

sne - uśmiechnął się Downar. - NieC 8 ~ 
pan zastanowi. lnlert był dziennilrnrze1t10irii'~ 
Stowarzyszeniu Dziennikarzy jest znall: 

11
11iP. 

Pr?Wadzony gabinet dentystycŻny. Dzie!l ybit~1 s'.nm uzębieniem opiekują się tam "' jC ! 
s1ły fachowe. Nie bez znaczenia chYb~ctJI 
fakt, że leczr.>nie nic nie kosztuje, P 

1 gdy u pana doktora„. oflll1 
- Nie pobieram zbyt wygórowanyd1 ~ 

- wyjaśnił pośpiesznie Szypowski. _..., C 
- Ale nie jest pan także filantroP"""' .J 

niecoś trzeba płacić za te plomby. cZef' 
. - No, oczywiście. Muszę przecież z r!' 
zyć, t1fe. , 

- Właśnie. Dlatego też zastanawia <11 8 i9 

skłoniło Elerta do leczenia się u pan ' 
miast w stowarzyszeniu. 

Szypowski rozłożył ręce. rrf'l1 

- Nie mam pojęcia. Może miał do 
większe zaufanie. 9ciR~ 

Hm - Downar zapalił papierosa i z rzeC6' 
nąl się dymem. - Zaufanie to wieJJ<atne l 
Ale jeżeli się rna tło dyspozycji bezpt~e ~· 
czenie I to na najlepszym poz10°\e' pt/ 
Nieeh pan nie myśli, panie dokto1~~acJt 
daję w wątpliwość pańskie kwall i c 
w od owe. t'llyll 

- Ale skądże znowu! Wcale tale nle1w1ć. · 
Mnie samego w tej chwili zaczyna r;lZtertl ?· 
Elert... Przyznaję, że nie zastanawia 5po."'r 
nigdy naci tą spt'awą. A może w tenSiew'c 
chcl!H nawiązać znajomość z Rem\ 
ską? 

Downar akrzYWił się sceptycznie. 



WAZNE TELEFONY 

1.>og-ot. Milicyjne tl7 
Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 f 0m. MO m. Łodzi 292·22 

1nrorm. kolejowa 581·11 
nform. telefoniczna 03 

TEATRY 

t:U? !Idzie? Ktf DY? 
Poradni „K" z dzlelnl.cy 
Widzew, ul. Szpitalna 6. 
S.,;pital im. H. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34·36 -
z dzielnicy Bałuty oraz 
z 10 Rejcmowej Poradni 
„K" z dzielnicy Wl<!zew, 

. ul. Zbocze 18. Szpital 
ska 6/10). Czynne od g. PIONIER (Franciszkańska im. H. Jordana. ul. Przy 
9 do 16 (kasa do 15). n) „Rzut kamY" od r!>dnicza '1·9 - z dziel­

Lat 9 (radz.) godz. 10, nicy Sródmieścle. 1 Kli· 
łEATR JARACZA (Jara- KI N A 12.30, 15. 17.30, 20 nil<a AM im. Curie-Sklo• 

cza 27) g. 12 „Dzieci "OLONIA B t „ 8.2. „Gdzie diabeł nie c1owskiej, ul. curie-Skło· 
Pana majstra.". godz. ' " ea a może" od lat 12 (czeski) dowskiej 15 - z dziel-
15.30 „Ania z Zielone• od lat 16 (poi.) godz. godz. 10, .12, 14 „Utraco '1icy Górna oraz z 14 
&o Wzgórza", godz. 10, 12.30, 15: 17.30, 20 ny raj" od lat 18 qejonowel Poradni ,;K" 
1~ „Koncert"; ,,2. g. 8•2• jak wyzej (węg.) godz. 16, !8, 20 z dzielnicy Widzew, ul. 
la „Ania z Zielonego WISŁA „Zakochani POKOJ tKazimler7.a Sl Szoitalna 6. 
'llV-.r:górza.", g. 19 .,Kon· są między nami" od Niezgrabne słoniątko" C11irurgia Południe -
cert" lat . 16 (pol.) godz. 10, program skl~dany g, 11 SZl). i.m. Pirogowa, ul. 

'l'EATR NOWY (Więckow 12, 14, 16, I~, . 20 ,.zawrót głowy" od lat Wólczańska 195. 
likieg0 15) g. 15.30 19.15 8.2. Jak wyze3 16 (USA) godz. 15.45. Chirurgia Północ - Szpi 
„Pastorałka'„ s.2,' nie- WOLNOSC „Hrabia 18. 20.15; 8.2, „Rzut kar tal im. Past.eura, Wigu-
CZ)'nny ' Monte Christo" (pano- ny (radz.) od lat 9, g. ry 19. 

lllAŁA SALA (Za ho<!nia rama) od la~ 12 (fr.) 16, 18, 20 LaryngolGgia: Szp. lm. 
93) g 20 D c . godz. lil, 14. 18 1 k' ~. Barlickiego, ul. Kop-

. . „ r.ewruana 8•2 jak wyżej POLJj:SJE (Forna s ·1ej 37) ·ińskiego Z2. 
tniska"; 8.2. niec.--.rynna ' • „Bajki" godzina 14 - - · 

'rEATR POWSZECHNY \VLOKNIARZ - „Sle~em „Na tropie policjan· Okulistyka: Szpital lm. 
(Obr. Stalingradu 21) D<>;rzeczonr,fh dla sied- tów" (ang.) od lat 16, Jonschera; ul. Millono· 
g .. ~l „Niewidzialny mrn bracl (panorama) godz. 15. 17, 19; 8.2. wa 14. 
k&1ązę", g. 15.30 ,.Ro- od lat 12 (USA) godz. jak wyżej (bez ooran- Chirurgia j laryngologia 
bin Hood", g. i9.15 lO, 12.30, 15· 17..:lO, 2D ku) godz. 1T, 19 · dziecięca: Szpital im. 
„Pio.s~:ika prawdę ci 8.2. jak wyżej POPULARNE (Ogrodowa Korczaka, uL Armii 
l>Ow1e ; 8.2. rueczynny Zl!.CHĘTA „Hrabia 18) „Przeminęło z wia• Czerwonej 15. 

'.l?EATR 7.15 (Traugutta 1) Monte Christo" (pano- trem" (USA) od lat 14 ChiTurgia szczękowo-
g. 11 „Zaczarowana rama) od la.t 12 (fr.) godz. 15; 19 twarzowa: Szp. im. Bar-
ZAtoka", g. 15.30 ;,P:uai godz. Hl, 14. 18 8.2. ja.1' wyżej g. 18.30 lic:kiego, ~l. Kopcińskle-
preze1<1wa."; 8.2. g. 19.15 8,2. jak wyżej ROMA (R k ) go 22 
~Pani prezesowa" ADRlA (P" k k 150) zgows a 84 • g1 i 1 

OPERET.KA (Pól.nocna 51) . 1.°~~. ows a „Kapitan Fracasse" (pa . Toksy:i.:010. a: Szp ta 
g 

19 
Ułan" k • . „B1.ały Kie, (radz.) od norama) od lat 18 (fr) im. B1egansklego, ul. 

· „ " 1 • sięcia lat 12, godz. 10, U. 14, g . 10, 12.3{), 15, 17,311, io Kniazi.ewicza 1-5. 
~ózefa ; 8.2. meczyn:na 16, 18, 20; 8.2. „Mada· 8.2, jak wyżej 
.o.r..ATR ARLEKIN (Wól- me Sans Gene" (pano- 8.Z. 
czańska 5) g. 11, 15 rama) od la~ 18 (wł.) SOJUSZ (Płatowcowa 8) * :t: * 
„Baśń 0 rycer,;u Got- godz. 10, 12.30, 15, 17.30, „Bajki" program Chirurgia Poludme 
frydzie"; 8.2. g. 1'7.30 211 składany godzina 14 - Szpital im. .Jonschera; 
jak wyżej CZAJKA (Płonowa nr 4) „Chodząc po Moskwie" ul. Milionowa 14. 

'l'EATR PINOKIO (Ko- „Bajki" godzina lJ - (panorama) od lat 12 Chirurgia Pólnoe - Szpi 
"Pernika 16) g. u. 17.30 „Zamieć" (czeski) od gd. 15, 17, 19; Sk.2 .. „,cho tal !in. Sterlinga, ul. 

k , lat 14, g. 15, 17, 19 ząc Po Mos wie• g. Sl:erlin.ga 1-3. 
„Zaklęty aczor ': 8.2. 17, 19 Laryngologia: S""". tm. 
nieczynny 8.2. nieczynne , W-r, ń 

TEATR DKM (Nawrot nr 2'1) STOKI (Zbocze) „Ach, Pirogowa, U·•· o.cza • 
ROZMAJTOSCI Zycie prywatne" (fr.) te dzieci" od iat 9 <;ka 1~5. 

(Ul ~ła7u k_Młodzi:_ży) ;;d Jat 16, godz. 16. 18, (radz.) g. 13.30, 15.30 „Roz Okuhsiyka! Sul.zplta,.1„,~m 
. oruusz 1 nr a 20• 8 2 jak wyżej bójnik" od lat l& cwł.) d! Jonschera, ,..., O· 

ricczynny; 6.2. ~· 16.30 DWORCOWE (Dw. Kal!- godz. 17.30. 20 nowa 14. 
·30 „Beniowski ski) ,Cudowna podróż" 8.2. „Chcemy słę ba· Chirnrgia f laryngologia 

SCENA PROPOZYCJI - (radz'.) godz. 10, 11, 12, wić„ (panorama) od lat clziecięca: Szpital lm. 
Teatru . Powsze~hnego 13; 14, 15, 16, 17, 18, 12 (ang.) godz. 15, 17.15 '{ono-pnlckieJ, uL Spor· 

POZIOMO: 5. Mlodziet 1uż 
czeka na nie. 8. Trudny przed­
miot w szkole. 9. Pierwszy 
gość w kosmosie. 10. Mała spo 
leczność w szkole. 11. Najlep­
sza ponoć rzecz w szkole. 12. 
Na opakowaniu. 15. Hiszoański 
k<;>mpozytor. 1'7. Teryt-0rium pań­
stwa na obszarze inneg·o pań· 
stwa. 19. Dawny statek. 20. Wę 
gi<"rski step. 23. Wielkie kora­
lowce podobne do kwiatów. 25. 

KRZ"YŻOWKA. 

Do wypełniania. 28. Występu­
lą w bajkach. 30. Na n.artach. 
31. świetnie trzyma ciepło. 32. 
Kojarzy się z mi!oscią. aa. Naj 
wieksza huta aluminium. 34. 
IdŻie ława i robi hałas •. 

PIONOW
0

0: 1. Czarna „ścia· 
na męki" w szkole. 2. Giermek 
Don Kichota. 3. Na książki. 4., 
Ręcznie na szynach. G. Spraw­
dzian wiadomości. 7. Na owo­
ce. 8. Klub sportowy w Lodzi. 

li 
13. Traktuje o własnościach 
pewnych figur. 14. Staroż:ttnY 
chronometr. 16, Wielki biolog 
francuski. 18. Element kraj• 
obrazu holenderskiego. %1. W 
ognisku lub przy szabli. 22. Z!! 
konny „portier". 23. Autor „Ma 
ratonu". 24. Bardzo silna tru­
cizna używana przez Indian 
Ameryki Płd. 26. Podobno pierw 
szym Je:l odkrywcą był .Tan z 
Kolna. 27. Jedno z gł6wny"h 
bóstw hindusl<ich. 29. Dynastia 
ane:ielska założona prze: Hen­
ryka VII. 

ROZWIĄZANIE KRZVZOWJtl 
z dnia 31. L br. 

POZIOMO: 4. Ambinanitello. 
9, Kibic. 11. Onega. 12. Chr~ 
nometry. 13. Kcmb!nat. 14. Ml• 
Ugram. 15. Pisklę. 16. Ko~ha; 

19. P1iniusz. 20. Kasownik. 22. 
Ikonógrafia. 24. Miami. 2S. Ak• 
win. 26. Magnificencja. 

PIONOWO: 1. Ciżmy (WS\:).} !.. 
Anatom. 3. Bliny. 5. Nieomal. 
8. Trzewia. 7. Mikrobiologia. 8, 
Agata Christie. Hl. Chmielnic­
ki. 11. Ornito1ogla. 17. Ustniki. 
18. Latawce. 21. Agadir. 22. 
Impas. 23. Akcja. • 

Sztuka 
i tycie 

Gdy wielki ma.Ja;rz fra!D­
cuskl Modigliani został eks· 
mitQwa.ny ze swego p3l1'Yskie­
go a.telier, właśc:iclel domu 
chcą.c odebrać należne komol'­
ne, za.tr.cyma.ł dla siebie kil· 
ka obrazów. z których zeskro­
bał farbę. a.by w ten sposób 
uzyskać płótno, doskcmale na­
dające słę na mater.we. 

(Kopernika 8) D.IE!czyn- 19, 20, 21 „Hamlet" (panorama" na 36-50. 
na 8.2. jak wyźej od !art 16 (radz.) godz. Chirurgi.a szczękowo-

'l'EATR ZIEMI ŁODZ· ENERGETYK (Al Poli- 19.30 twarzowa: S7JP. im. Bar· 
WIUUUllllDlllUHUUWllWllDlllUWIUllllllllUlllUllUUlllDllUUlllllllllllUllliiiilllUIWIDJIDUDlllllllllllllHllll!lllDllRlllllHmlRlllllllH 

KIEJ (Kopernika 8) _g. technik· 17) Kr;yżacy" STYLOWY _ STUDYJNE lickiego, uL Kopcińskie- !!!!!~5~~~ IS „Barbara Ra.d:r;1wil· i 1 " 1 . . • . ' ~o 22. 
łówna" (pol.) od at 12, g. 6 rK1lmskiego nr 1~3) Toksykologia: ' I Centr. 

OPERA (T. Nowy) g. „Zerwany most' (pol.) Festiwal. Festlwa1!, Fil- Szpital Kliniczny WAM, 
Radio i lale.wizja. 

10.30 „Legenda Bałty· od la~ 14• godz. 19·36 mowych „Hamlet (pa ul. Żeromskiego 113. 
ku"; a,2, g. 19 „Ma· 8.2. meczynn~ :norarna) (ZSRR) godz. NIEDZIELA, 7 LUTEG-0 
non" GDYNIA (Tuwima ni: 2) 14, ~7. 2.0; 8:2· Fes;twal Nocna pomoc lekarska PROGRAM I 

6Ts „CYTRYNA" (Za· „Panienka z okien· Festiwa~1 Filmowych-;; orzyjmuje zgłoszenia te-
chOdnia 81183) godz. 20 ka" (panorama) od lat „Lem~tadowy Joe lefo.ni.czne w godz. 19 9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.20 
+,Ba.I z transparentem"; 12 (pol.) g. 10, 13; lf!. 19 (czeski) godz. 15.:ro. 18, do 5 na nr tel. 444.44, Magazyn Wojskowy. 10.00 Aud. 
a.i. nieczynny 8.2. ,.Legenda. o wilku 20.1'5 _Nocna pomoc ple:tęg- „Ostr„żnie, cienki lód". 10.20 

Lobo" od lat 9 (USA) STUDIO (Lumilmby 7_9) niarska. dla m. Łodzi _ „Sklep czarodziejski" fragm. 

wYSTAWY godz. 10, 12, 14, 16, . Bambo" (USA) od lat Al. Kościtt.<;?Jkl 48, tel. 10.4.0 Koncert życzeń. U.OO „Mi· 
18 20 " 0 od lll-4 kołaj .Rej - człowiek Renesan-

; . 7 godz 15 Słońce 324- 9 00 g z. • su" - fel. 12.os Wiad. 12.10 Fe-
OSRODEK PROPAGAN• HALKA. <K;,awiecka 3-5) wschodzi. nad 'ue~a- Swiątecma J)Omoc le-

DY SZTUKI (Park Siell „Krzyzacy od lat 12. Iem" od lat 14 (paki- karska udziela po.mocy lieton z cyklu: „Plamy na ma-
( 1) g d:>: 12 15 :w m od 1 17 S tecz pie". 12.20 „Radiowa piose<nka 

kiewicza) - Wystawa po · 0 
··• ',, · ' st.ański) godz. 17.15, w g z. li- · Wlą miesiąca". 12.50 Gra duet forte-

malarstwa Zygmunta 8.2. „Mezahans od lat 19.30; 8.2. "Via 1\1'.argut na pomoc pielęgniarska r· nwwy: w. Ktsielewskt i M. 
Zagańczyk.3. Czynna cd 12 (w~g) „ godz. 15 ta" od lat J.3 (wł.) g. wykonuje zabiegi w go~z. Tomaszewski. 13.00 Niedzielny 

' 10 do 13 i od 15 do 13. „RozbÓJlllk od lat 16 17 15 19 30 S-l'I. Nalcl:y zgłasza<'.' s.ę: k1"ermasz muzyczny. 13.30 Kon-
l!IALON FOTOGRAFIKI (wł.) godz. 17; 19.45 . ' • c;ródmieścle - uL Piotr 

(A. Struga 2). Wysta- l',ĄCZNOSC (Józefów ł3) TATRY (Sienkiewicza 40) kcwska 102; tel. '71-80. cert dnia. 14.30 .,w Jezioranach". 
wa ,,Mój pierwszy krok Milioner bez grosza" Przegląd filmów "SE- Widzew - ul. Szpl~a 8, 13.00 Kultura pilnie posz.ukiwana. 
w fotografii". czynna ~ lat 14 (ang.) g. MA-FORA" - zestaw teL 2?1-'7-0; <Mrna - ul. 15.30 Koncert wybitnych soli­
od godz, 13-18. 15, 17, 19 ; 8,2 , jak wy- dla dzieci 1 młodzieży t,<>cznlcza 8; tel. ~27-70. stów. 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd 

GALERIA zo (Plotrkow- żej, godz. 19 godz. 10.30, l~, 1;~·30, 15, Polesie _ uL 1 Maja 42, wydarzeń międzynarodowych. 16.20 
~·-~ 262). WyS>tawa ma- ŁDK (Traugutta nr 18) 16 .. 30 „s,,zczenia~ , _„Wy tel. 305-83, Bałuty - po- !"łuch. „Maszeńka". 1'7.50 10 mi-
0"" k K lk na I k k l z Pa nut melodii filmowych. 18.00 Wy 
Jarstwa Henryka Stru- „ostatni cowboy" od ci~}' .~ ; " ozio ., , moc e :>rs a, u • ~ • n1ki Toto-Lotka. 18.05 „Popołud-
milły. Czynna od godz. lat 12 (USA) godz. 14.45, wiezy ' ?•C::za~y kot'' c~nows!<te' 3• tel. ·4l·9G. nie z muzyką". 18.45 ;,Kabarecik 
Ul do 18 17 15 20 „Czarodz1eJs.k1e wam· melęgn1arska, ul. z. Pa- reklamowy". 19.00 Gra Ork. PR. • · • „ pum", ,,Gap1szon w CYT ca nowskiej 3. tel. 541-96. 

Ji>TT·K (Piotrkowska 102a) 8.2. „Ewa A 511.6 od ku", „Alarm w 7..00". 19.40 Piosenki. 20.00 „Tydzień w 
Wystawa fotografii gór lat 12 (węg.) godz. l~.15 Zestaw dla dor-0słyc!J z MIASTA kraju i na świecie". 20.26 Wiad. 
gklej „BEZINGl 64" 17.45, 20 godz. 18. 2o() - galowe s . ,.,rtowe. 2-0.35 „Matysiakowie". 
Z. Staszyszyna w .g. MEWA (Rzgowska nr 94) spotkanie z realizatora Niedziela. „Szkolnictwo 21.05 .Radio-Kabaret ,;Trzy po 
9-17.30, w llledziele „Bajki" godzi.n.a 11 - ml „Docent Jl", ,.Sza· w Związku Radzieckim" trzy". 21.53 „Nie<'łzielne wieczory 
g. lł-1'7. „Król strzelców" (cze- ki", ;,Pierwszy pawi- - prelekcja 0 godz. 19 muzyczne". 23.00 Wiad. 23.10 Gra 

ski) od lat 12 god~. Jon", ;,Koty i kocia.ki", w Klubie Rosyjs·kim (Ul. Ork. rane=a PR. 
12, 14, 16 „Skolt o ŚWI· „Gdzie jestetl L11i7,o", Wieckowskiego 32). MUZEA 

III. 12.05 Wiad. 12.10 Poranek 
symfoniczny. 13.15 „Czy gdzie 
indziej tak samo" - fel. 13.30 
„Moskwa z melodią l piosenltą 
słuchaczom polskim". 14.00 (Ł) 
Wynlki „KukulcC?.ki". 14.02 (Ł) 
,;w krzywym zwierciadle". 14.30 
(Ł) J. Haydn: fragm. oratorium. 
14.45 (L) „Kwadrans spikera" 
M. Maja. 15.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „Cippolina". 15.45 (Ł) „o zie 
lonej górze w Piotrkowie" 
aud. 16.l~ (Ł) Muzyl<a. 16.30 Kon 
cert chopinowski. 17.00 Wiad. 
17.05 Felieion na tematy między 
n;uodowe. 17.15 Spiewa „Sląsk". 
17.30 ,;Zgadul-zgadula". 19.00 Re 
wia piosenek. 19.30 Słuch. •:K~­
prysy Marianny". 20.30 „ze sw1a 
ta opery". 21.00 Dziennik. 21.22 
Wiad. sport. 21.25 Koncert estra­
dowy. 22.00 Ogólnopolski<" wiad. 
sportowe. 22.20 (L) Lokalne wiad. 
sportowe. 22.30 Gra Ork. Jazzo­
wa PR. 23.55 Muz. ta!ll. 23.10 „Mu 
zyka nocą". 23.50 Wiadomości. • * • 

NIEDZJEI,NE POGOTOWIE 
TELEWIZYJNE ZURiT. 

Zgłoszenia przyjmuje SOT, 
ul. Piotrkowslm 109, tel. 264·53, 

w godz. 11-14. 

TELEWlZJA 
cie" (radz.) od lat l~, „Pierwszy, drugi, trze· Wycieczka autokarowa PROGRAM Il 

~ZEUM HISTORn RU· godz. 18, 20; 8.2. „Ci· ci"; 8.2. „Poszul<iwa· do Smairdz.ewa dla prag 8.30 Wiad. 8.35 „Radioproble- 9.00 „Przygody piosenki" (Dwie 
CRU REWOLUCYJNEGO chy Don" I seria od cze skarbów", „Uciee-z nących uczyt; się 1azdy my", 8.55 (Ł) Koncert życzeń. nowele) „zagubiona piosenka" -
(Gdail.ska 13, tel. 364-42) lat 16 (radz.) godz. 16, ka'', .,Dwaj rycerze", na nartach - wyja~ o 9.55 (Ł) „Czego słuchamy" kom. przyi;oda noworoczna. „znalezlo 
Czynne od g. 10-17, 18, 20 „Wybryki w kred en· godz. 8.30 z Placu Ko- 10.ro (Ł) „Dziś prezentujemy". na piosenka" o wiejskiej 
8.2. nieczynne. 1 MAJA ~ilińskiego 1'.78) sie" godz. 16, 17 „Ich mu!Ily Paryskiej, powrót 10.30 (Ł) ;,Mikroteatr przedsta- dziewczynie. Transmisja z Kijo-

llłUZEUM WŁÓKIENNI- „Spotkanie ze ~zP1e- dzień powszedni" od 0 godz. 14.30. Koszt wia". 11.00 Nowości programu wa. 9.30 Przerwa. 11.15 „Junga 
CTWA (Piotrkowska 2ll2) gicm" (panorama) od lat 18 (pol.) godz. 18, przejazdu 10 zł. ze szkunera „Kolumb" - film 
"Wystawy: „Tkanina poi lat 12 (pol.) godz. Z0.15 Bezalkoholowe wieczor dla młodzieży (Katowice). 12.30 
Ska w zbiorach mu- 13.15, 15.3il, 17.45, 2C; kl taneczne - w każdą 11flłl111Hl!lllttlllllllllltłllłłllłllllll!llllllłllUIT Międzynarodowy lrnnkurs sko-
2:eum", „Z dzie:)ów włó 11.2. jak wyżej, godz. DYŻURY APTEK nledziele - dla młodzie ... w •P.S:łl"" ków · narciarskich o Pucl1ar Bes 
klennictwa łódzkiego". 15.30, 17.45. 20 ~Y w godz. 17-21 w ł.DK U - kidów. Transmisja ze Szc~yTkU. 
Czyn~e qd godz. 1'1-:.17· MLODA Gl\'.AR.DIA <2ile- Tuwima 111; Gdańska 90. 'Traugutta 18). Dnfa 4 lutego 1965 r. zmarł, 14.00 TV kurs rolniczy ;.7.miano 
8;2· rueczynne lona 2) „Pierwszy dzień Piotrkowska !25, Zgier- w niedzielę o f(odz. 11. po krótkich lecz ciężkich wanie roślin" Ct.ódź). 14.40 „Dro 

lli!UZEU~'I SZTUKI (Więc wolności" (panorama) sk;; 146, Nowotki 12, Ró· w Muzeum Sztuki (Wiec cierpieniach, przeżYwszY lat !!ncenny szmaragd" - film z se 
kowskiego 36). Czynne od lat 16 (pol.) godz. zy Luksemburg li, Dąb- kowskiego 36' odczyt 65, najukochańszy mąż, ojciec, rli „Bonanza" (Lódź). 15.30 Pre• 
~Odz •. 10-16, H>. 12.30 .. 15, 17.30. „20 ro>wskiegp %4-b. ::ngr wandy Rollny pt. brat, teść i dziadek !.(ram .. Swiat. obyczaje I politv-

~ 8.2, nieczynne 8.2. „WoJna trwa od .. Wra7.enia z podróży do S p ka" (W). 15.50 „Jej pler"wszy 
UZEUM. ARCHEOLOGI- lat 16 (wł.) godz. I<l, 8.%, Grecji". Po odczycie fil- • ł • bal" z cyklu „Ula z T-b" (Wl:_ 
CZNE 1 E'l'NOG:'łAFI· 12.30, 15, 17.30, 20 my. J B • k• ln.05 Juliusz Verne - widowl~ko 
CZNE (Pl. Wolnosci 14) \'JUZA (Pabianicka 1'73) PL Kościelny 8, Piotr- Poniedziałek. Przy sza an o J3110WS I dla mlodvcn widzów. 17.00 ,;Cyr 
~zynn~ g. 11-17. „Niebezpieczna droga" kowska 67, Piotrkowska b:;sowych świehach" - kowy wóz" - proii:ram ro:z;ryw-

Mu2, rueczynne (pan .. Jvg.) od lat 9,_I'(. 3C7, Armlt Czerwonej 8. wieczór autorski Horace Pogrzeb odbędzie się dnia kowY (Katowice). 17.45 „wtejsk! 
ZEUM KATEDRY E· 16 „Nadzy wśród wił- Obr. Stalingradu 15, Pl. '!o Safrina 0 godz. 18 w 7 lutego br„ o godz. 14,30 " kwadrans" - program dla wsi 

~OLuc-i:oNIZMU (Par!<; ków" (panorama) _ od Pokoju a. lokalu LK (A. strvl'?a 1). kaplicy cmentarza n_a zai:zł'.- (Łódź). 18.00 „Wielka gra" - te-
tenki~1c~). Wystawa lat 16 (NRD) godz. 13, „Zaoobieganie , I lttze- wie, o . czym pow1adam1aJą leturniej (W). 19.00 „Ludzie I zda 
~ · „N1ektore problemy 20.15 DYZURY SZPITALI nie chorób psychicr.nvch" stroskam rzenia" - repor. filmowy (Wl . 

Wolutjl". Czynne od 8.2. jak wyżej - odczyt 0 itooz. 111 w ZONA, SYN, SYNOWA, 19.30 D•ie-nnik (W). 19.50 Dobra-
~Odz. 10-14. l)KA (Tuwima nT 34) Szpital im. M. MadU• '-.DK (Trau1rntta 18\. SIOSTRA, WNUKI i PO· noc (W). 20.00 :.Dzlewcz<:>t.a na 

l> .2, nieczynne „Ostatni świadek" - r<>wic„.a, ul. M. Fomal· * :r. * ZOSTAŁA RODZINA. morzu" - film fab. prod. ang. 
Ąt.MlARNIA - czynna (NRF) od· lat l«; g . slóe,i 37 - przyjmuje ro- KD ~fO Łódi·Góma l!im••mmm•••••••lll!tl od lat 16 (W). 21.20 „Soiewa Lew 

zg. 10-18. 15.30, 17.45, 20 dzące 1 Chor~ ginekolo- ..mieorilla dotychczas0wy Lewterow .»,6dz). 21.35 Niedzie· 
OO (ul. Konstantyno.w- 8.2. nieczynne gicznie z 11 Rejonowej numer telefonu na f26·70. Dnia 5 lutego 1965 r. zma.rł Ja sportowa (W). 

mn111nm11111111mmm1111111m1m11111111111m1111111111111nmDDmmm1111H1m11mm11mumnn1mru1mmumn1111J111U11111111Unn1111nm 

..! OGWSZENIA DROBNE e OGLOSZENIA DROBNE e OGLOSZENIA DROBNE 

1'TIE»U K U „SYRENĘ'' sprzedam. - STUDENTKA poszukuje 
- 'n CHOMOŚCI P N O Zgierz, CioSi!'lowsk.a '24 ookoju sublokatorskiego. 
DOM jedn d . . (

3 
tel. 16-20-72, od godz. 16 Oferty ,;1643" Biuro Ogło 

Pokoje k oro. zinn:i; APARAT fotograficzny szeń. Plotrkowska 96 
<iowania uchn1a) zabu- „Kijew". błam tchórze, 
r<lż _ w;ospodarcze, ga kołnierz (wydra kanadyj R O 2 N E p R „. C A 
spoa k lne, wyłączone ska), bojler elektryczny -----------· l·--..;....;-...u-....;_;,;;;. __ 
sprzeda w~t~runku. - kupię. Tel. 447-16 1850 g 
skie m. Łodz, Bemow- _ DZIAŁKĘ plantacyjną 0 • GOSPOSIA samodzielna 

S. ł P. 

Antoni 
JUSZCZAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

8 lutego br., o godz. 15, z 
kaplicy cmentarza na Zarze· 
wie, o czym powiadamiają 
stroskani 

Niedzielne Poqotowie 
Telewizyine 

Sp-ni „Spes„ 
AL. KOSCIUSZKI 32, 

TEL. 379-52, 
CZYNNE w GODZ. 12-tł. 

PONIEDZIAŁEK, 8 LU'J.'EGO 

PROGRAM I 

,;PoniedziaŁkowe spotkani.a''. 15.30 
Melodie siedmiu stolic". 16.00 

Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol 
nych PZU. 16.05 „Kurtyna w 
górę". 16.35 Pr. mlodz. „Nam 
nie lest wszystko Jedno". 17.15 , 
Tygodniowy felieton Red. Spol. 
17.30 Dla uczniów magazyn n.a• 
ukowo-techniczny pt. „Dla cie­
kawych ciekawe sprawy". 18.00 
Wiad. 18.05 Koncert dnia. 19.00 
Kurs języka ang. 19.15 Uniwer­
sytet Radiowy. 19.35 „z dziejów 
opery" - aud. 20.00 Dzienni){. 
20.25 Wiad. sport. 20.35 ,;zespoł 
Dziewlatka". 21.05 XIV koncert 
„20 lat· na~rań archiwalnych mu 
zyki polskiej" - Wielką Ork. 
dyr. J. Kołaczkowski. · 21;.46 Szkic 
M. Dąbrowskiej. 22.01 D. c. kon­
certu symf. 22.48 Przed mikrofo 
nem prof. T. Kotarbiński. 23.00 
Wiad. 23.10 Grają ork. ro.,;ryw­
kowe. 23.30 Muzyka nocą. 

PROGRAM Jl 

8.30 Wlad. 8.35 P'ala 56. 8.!5(1 Gra 
Polska Kapela. 9.20 Uniwersytet 
fl.adiowy. 9.30 J. Maklak\ew!cz: 
II; suita z bal. „Złota kaczka". 
9.50 Publicystyka międzynarodo­
wa. 10.00 Grają orkiestry roz• 
rywkowe. 10.30 „W Jezioranach". 
11.00 Poranny koncert. 11.40 :,Na 
sze sprawy codzienne". 12.05 Z 
kraju 1 ze śwLata. 12.25 Muzyka 
ludowa. 13.00 (L) „Bilans jedne­
go roku" - rep. 13.10 (l',) Aud. 
;.Nauka - praktyce". 13.lS (L) 
Chwila muzyki. 13.20 Aud. po­
święcona K. Filioowiczowl. 13.45 
(L) Jnf. dnia. 13.50 (L) „o zielo­
nel górze w Piotrkowie" - aud. 
14.20 (Ł) Chwila muzyki. 14.25 
Cf„) Audycja tv„odnia. 14.45 „List 
ze Sląska". 15.00 Utwory forte­
uianowe. 15.20 Melodie na or!(<>· 
nach Hammonda. 15.30 Aud. dla 
dzieci. .. Bagnet na broń". 16.00 
Wiad. 16.05 Aud. Red. Spol. 16.15 
IŁ) Meiodle operetkowe 17.()5 (ł,) 
Toto-Lotek i chwila muzvl<i. 
17.1° (Ł) Małe zesooly !nstr11men 
talne. l'T.30 <Ł) ;,Aktualnnśc! lód~ 
kle". 17.45 (Ł) Aud. oubl!e. 18.00 
(1',) Muzvka pooularna. 13.25 (?,, 
.. serdeczne l':vtmv" - reo. 18.40 
fł.1 Chwila -muŻvki. 18.45 Aud. 
Red. Ekonom. 19.01! Wlad. f!l.05 
111[uz. I akt. 19.30 I<slnżkl, które 
nA was czeknJa. 20.00 K<>ncert. 
?.0.40 Recital śoie,vaczy G. Bum­
bTv. 21.~0 z kraju I ze świata. 
'1.25 Kronika sportoWa. Zt.40 Me 
lodie Broadway•u. 22.10 „Pnii:ra­
żyć si" w mroku" - fragment. 
22.40 .• Roz.mowv o wychowaniu". 
'2.50 Muzyka polska. ?3.20 Mnzy­
ka taneczna. 2S.50 Wiadomości. 

TELEWIZJI\ 

- go 28, Chojny 1805 g TOKARKĘ stołową - grodzoną 2.500 m kw. w wieku średnim docho 
(ewent. do drzewa) ku- · 'd · • ' ( · d oa I b st l do 2 

SPRZ Ż · Of t 1796„ a·uro sro m1esc,e pomieszcze· . zą u a a o-
- . EDA g;;j ~ ~·'i k ~ 96 nie gospodarcze) - posla •ób potr7,eb.na. Zglas1.ać FOR 6 oszc • io r ows d~m. Oczekuję propozy- się w niedzielę. Naruto-
oraz T~PlAN „Betting" cji. Deski żelazne sprze wicza 36. m. S 1779 g 
t1~" uzą paJ.mę ;,Ken- SAMOCHODY d2m. Tel. 378-62 1877 g UCZNIA do pracowni 
~ - w sp;~~~~~s-22 Tel. SKLEP Rzgowska 61 po- t:-reb przyjmę._ .Lima no~ 
DYFEREN MOTOCYKLE leca a!l"tykuły metalowo- 3inego 22, W1S1al'kowsk1 
r CJAŁ do cięża . . 1691 ~ 

1 
owego samochodu 4-cy- techniczne 1 MOTORY· 
lndrowego „Mercedesa" MOTOCYKL ,,Jawę" 250 ZACYJNE 1429 gl------------

<>raz ko 1 N A U K A 
sprzeda~P et tt:~bów - sp;zedam. Łask, żerom- GARBOWANIE i us•Ja-

2000/g 

SIOSTRY, BRAT 
i RODZINA. 

Najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia Koleżance Wie­
sia wie KARNIEWICZ, z po· 
wodu zconu 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI i • KOLEDZY 
z lNSTYTUTU MEDYCY· 

NY PRACY W ŁODZI. 

Wej 28 • Ar~1 Ludo- sl<iego Z1 1628 g cłletnianie skór: bara-'•----------­
iiYW ' Walicki 1588 g „SKODĘ Octavię" sprze nich, lisów, nutrii, kró- GRY fortepianowej u-
2x3 A~. ręczny nowy ctam. Oglądać: Henryk liczych itp. Konrad Pio· dzie-Ja rutynowaru1 nau­
koj~ kilim,. kredens po- GruW'.lta, Wola Stryjew trowski, ZglerRka 21, te-1. czycielka, Próchnika 23 
liprz:iy, bmrko-toalet.kĘ- ; ka ri•;czta Balucz, pow. :i17-79. Termin wykona- m. 28. lewa ofi>cyna uar-

am. Tel. 202-<>6 ł'..oask !780 g n.ia 3 tygodnie 1932 g ~ i557 g l 'ii••••m1111•••-•11.111E11B 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
F. Couperin: Suita taneczna. 8.50 
Porady praktyczne dla kobiet. 
9.00 Aud. „Zgadywanki - mało 
wanki". 9.20 „4 X 10 minut pol­
skich zesoolów lnstrumentaLnych. 
10.00 ,,Dni rewolucji" - montaż 
dok. 10.20 Muzyka operowa. U.OO 
Aud. „Łowca dnia powszednie­
go". 11.30 J. Sibelius: Poemat 
symfoniczny. 11.40 ;.Na swojska 
nutę". 12.05 Z kraju I ze świa­
ta. 12.45 „Rolniczy kwadrans" . 
13.00 And. pt. „Na zbiórkę trąb 
ka gra". 13.20 Muzyka dla wszyst 
kich. 14.00 „Malowidła kwitnącej 
pustyni" - fragm. 14.30 Suit~ 
fis-moll na ork. 15.00 Wiacl. 15.10 

Hl.OO ;,Twa:z w oknie" - film 
fab. prod. CSRS (Katowice). U.40 
Prze«"wa. 11.55 Program dla 
szkól: JE:zyk polski dla kl. XI. 
St, Żeromski „Uclekta mi prze­
pióreczka" (Wl. 12.23 Przerwa. 
16.30 „Matka 17 synów" - pro· 
gram o prostej kobiecie radzie­
ckiej, kt6ra ocaliła tycie w cza 
sie wojny 17 swoim rodakom 
(Moskwa). 1'1.00 Dziennik (W). 
17.05 Film pt. „Cyrk" orod. pot. 
(W). 17.20 ;,Zosia Samosia" 
pro!(T. dl~ młodych wldz6w (Po­
znań). 17.40 „Gazeta" śladem jed 
nego numeru „Trybuny Re>botnl­
czej" (Katowice). 18.05 Kino Krót 
kich Filmów (W). 18.30 „Eureka" 
mag. nop-naukowy (W). 19.1){) ze 
snół Mantovanlej!;o - film (W). 
19.30 Dziennik TV (W). 20.05 Do­
branoc (W). 20.10 Wiadcmości 
d11ia (l',). 20.25 Tentr Telewizji: 
.. Ifigenia w Taurydzie" Johanna 
Wn!fganga Goethego (dramat) 
rw). tl.40 Sasle<lzka wizyta (V'.'). 
~'-.05 Dziennik CW). 22.~o Lekcja 
«••vka 'lnl''Plskie!!o IŁ). 



SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPOR1 • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • 
• „ • Serdecznie witamy w Łodzi e c 

Dziś ral!lo wyjechała z Łodzi/ dział w obradach wailnego ze- I kpt. Łomnicki, Czyz, Bek, 
do Warszawy wyjątkowo li-0zna brania sprawozdawczo-wybor- ski, Kopka., W. Jóźwiak, 
delegacja działaczy sportu ko- czego PZKolarskiego. pecki, Szmlc, Mroziński, 

Staw 
Rze­
Kli-

25-osobowa delegacja Ziemi opolskiej 
farskiego. Łodziain:ie wezmą u- W skład delegacji weszli: mek. 

Bokserzy Widzewa walczą ze Starem 
Bokse!l'zy Widz~wa n.ie rezy-1 zwycięstwa. Ty.m razem będzie 

gnują z walki o awans do II li- to pie·rwszy mecz Widzewa w 
gi. Dziś o godz. 11 łodzianie ro- spotkaniach o awans. 

Prezesa kolM"Zy łódzkich Z. 
Mrozińskiego pytamy .z jakimi 
w:nhoskami wystąpi okrr:g łódz­
ki m:. walnym zebraniu. 

- Domagae się będ?.iemy 

le im. Józefa Lompy. Na spot 
kaniu tym pr.oodst.awfono 
osiągnięcia Lodzi i woj. łódz­
ki.ego oraz 7liemi o·pols.k!iej w 
minionym 20-leciu. Delegacja 
wzięła ta.kże udzfał we wspól 
nym po·slied2\eniu rad pedago-

1>7.iiś - w niedziele - dell!"'. 
ga.eja 7lWied'Zi' miasto m. 1!; 
Muzeum Ruehu R.ewolucyjn 
go oraz weźmie udział ~-~ 
stępnym spotkaniu z I"""_...~ 
sta.wicielami ZW TRZZ i natlW' 
ca1yciełstwem zrz.e6!1)1J1Ilytl1 ~ 
szerega.ch Towanystwa 
woju Ziem Zachoomch: kr J 

(J. • zągrają mecz ze Startem ze Sta- Do drużyny zakwalifikowani 
rachowic. W zeszłorocZl!l.ych spot 2'ostali następujący zawodnicy: 
ka'lliach Widzew odniósł dwa DJ"o„dżal, J. Ławski, Cz. Ławski, 

przydziału Łodzi większej iloś 
ci imprez 0 ·charakterze ogóln0 
pcrlskim l międzynarodowym. 
ChcEmY. żeby przy powo~ywa­
mu zawodników do repre?enta­
cji Polski PZKol. porozumiewał 
się nie bezpośrednio z danym 
kolarzem, ale z klubem ; okrę 
giem. Domagać się będziemy 
ścisłego przestrzegania opraco­
wanego kalendarzyka imprez. 
Chcemy wreszcie, żeby młodsi 
wiekiem sędziowje byli powo­
ływaini do pemienia funkcji sę­
dziów nie tylko w Lodzi. 

Wczoraj w god21imwh ran­
nych przybyła do naszego 
miasta 25-osobowa delega.cja 
ziemi opo.Jskiej, w skład któ­
rej wchodzą również przed­
stawiciele .z Oleśna. Ja.k wia­
domo Lódź i województwo 
łódzkie od dawna, poprzez 
ZW TRZZ, wspótpraicuje z 
ziemią opolską. 

gicznych Jako, że wśród 1----------------
pnedstawicieli ziemi opol­
skiej, którzy prz;yjeehali do 
naszego mi~a jest wielu 
nam:zyeiclii driałaczy oświa­

Włókniarz (Zgierz)­
Legia li 6:4 

W Zgierzu rozegrany został 
!mecz hokejowy o mistrzos~wo 
n ligi między miejscowym Włók 
llliarzem a Legią II. zwyciężyli 
hoke.iSoi Włókiniarza 6:4 (2:2, 1:2, 
3:0). Bramki dla zwycięzców zdą 
byli: Szyma{lski - 3, Frontczaik, 
Makowski i Lewandowski po je 
dnej. Dziś o godz. 11 sipotkanie 
rewanżowe. 

Hokeiści graiq 
z Naprzodem 
Na lodow:islku w Hali Spor­

' towej odbędzie się dzisaaj dru­
gi mecz ŁKS o utrzymanie się 
w I lidze. Przeciwnikic:>m ło­
dzian jest Naprzód z Janowa, a 
więc zespół, który w wzgryw­
kach okazał się naj<>łabs,zy. Mecz 
i:ioopoczm.ie się o giodz. 18.30. 

Po ;z;wycięstwie nad Gómi­
li:iem (Murcki) pozycja łodzian 
.wyrażnie po1prawiła sic:, a jesz 
cze więcej szams mają oni w 
di:,isi-ejm:ym spotka111iu. ElWe.n­

tualilla wygrana ŁiKS asekuru-
je go już niemal w pełni przed 
spadkiem. Oto taibela: 
'l. Podhałe 28 
2. ŁKS 23 
~ Górnrik 16 

• 4.. Naprzód 14 

117:108 
103:1~5 

90.148 
93:147 

Witczak poied.zie 
do Brukseli 
W dllliach 13-14 bm. w Bruk 

i".el! odbędzie sic: mic:dzynarodo 
wy turniej szablowy o puchar 
Martini. Na brukselskich plan­
szach ~ika się cała ~zoł&wka 
szablistów Europy z Wc:grami, 
ZSRR, Francją, Włochami i 
NRF na czele. 

Nie zabraiknie również i Po­
~aków. Druży.na naJSZ·a wyjeż .. 
dża w :następującym składzie: 
Pawłowski, Ochyra, Sobcza.k, 
Kawecki, Pręgowski, Nowa.ra, 
Witczak i Zakrzew5ki. 
· Kierowmi.kiem ekipy jest dzia 
łacz szermierki B. Banaś. Tre­=em drużyny - Sobik. 

EllminaCie szermierzy 

Królikowski, Michałowicz, Stania 
szczyli:, Rutkowski, Szymczyk, 
Kaczorowski, Guziński, Karolak 
i Majewski. 

O godz. 9 jako pTZedmecz od­
będzie się spotkanie rezerw Wi­
dzewa z Concordią z Piotrko­
wa. Oba mecze rozegrane zosta­
ną w hali na Widzewie. 

MELBOURNE (PAP). Podczas 
zawodów lekkoatletycznych w 
Melbourne Astralijka Pamela Kil 
bom ustanowiła nowy re-kord 
świafa na dystansie 80 m ppł., 
uzyskując czas 10,4. Rezultat ten 
jest o 0,1 sek. lepszy od dotych 
C7.asowego rekordu, należącego 
do reprezentantki NRD - gizeli 
Brikemeyer. 

Na Igrzyskach Olimpijskich w 
Tokio - Kilborn zdobyła brązo­
wy medal na 80 m ppł. 

Postulaty są jak J:\ajbardziej 
słuszne i należy oczekiwać, że 
będą one spel!nione. 

Kolarze łódzcy 
wystąpią w CSRS 
Kolarze Łodzi reprezentować 

będą Polskll w sześcioetapowym 
wyścigu po CSRS. Wyścig odbę- ~ 

:!f!~ się w drlll:"ieJ połowie sierp-:' 

Zawodnicy CSRS zaproszeni 
zostaną następnie na zawody re­
wanżowe na torze i swsie do 
Łodzi. 

Nowe władze ciężarowców 
Dobrze się stało, ze ustępują­

cy zar:żąd ŁOZCiężarowców w 
przedłożO'llym wczoraj sprawo­
zdaniu poświęcił wiele miejsca 
rysowi historycznemu. Mija bo­
wiem 40 lat, gdy w Łodzi po raz 
pierwszy w górę poszła S'Ztanga. 
Łódź ustępowała wówczas jedy­
nie ciężarowcom ze Sląska. 0-
be·an.ie sytuacja uległa zmianie 
n.a nie.korzyść. Ze złożonego spra 
wozdania i z wypowiedzi dysku 
tanitów wynikło, że mamy pe­
wien niedowład oirganizacyjny 
gdyż w za'rządzie zaledwie ki-l­
ku ludzi wytrwało w pracy spo 
łecznej na posteruinJ<u. 
Ciężarowcom dał się dotkU.wie 

we Z'!l.aki brak sal i sprzętu. Te 
ebielctywne przy-czyln'.y powodu­
ją, że niestety nie dotrzymuje­
my ·kroku iirurtym okregam. 

Czym większe trudności - tym 
większy wysiłek - tak ocenił 
PZC działa=y łódziki<;h, nagra­
dzając ich złotymi odzna.kami. 
Otrzymali je: Chruszcz, Kaczma 
rek; Trzciński, Siemiński orarz 
Urbański. Milo nam zakomuni,ko 
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wać, ze WY't"óżnienie to spotkało 
również trzech dziennikarzy: red. 
red. K. Rozmysłowicza, M. Wój­
cickiego i M. Strzeleckiego oraz 
przewodn'iczą.cego WKKFiT J. 
Okońskiego i ŁK.KFiT R. Balce-
rzaka. . 

Prezeseim zarzą<lu ponownie zo 
stał wybrany mg,r K. Spychała, 
a do zarządu weszli: Jalkiewicz, 
Kaczmarek, Jurczyk, Sobczak, 
Stelmasiak, mgr Oljasz, Maślak, 
'.!1rzciński, Olsze~·s~, Czechow­
ski, kpt. Bednarski, Smiecho­
wicz i Lewandowski. 

Anilano AZS 
(Wrocław) 35:1~ 
W meczu piłki ręcmej o mi­

strzostwo I ligi Anj.J.ana wygra­
ła z AZS (Wrocław) 25:12 (13:2). 
BTamki d'la Anilany zdobyli: 
Jaroszczak - 9, Urbański - 5, 
Kaczmarek - 3, Brot - 3, Choru 
szczyk .:._ 2, Indykiewi-cz - 2 i 
Kolczyński - 1, a dla pokona­
nych: Dymek - 4, Wolski - 3, 
Rusowicz - 2, Kołodziej, Wit i 
Strzombała po jed.nej. 

Najleipszym graczem był Ja­
roszczatk. 

Dziś ŁKS-Gwardia 
SJATKOWKA. Półfinały mi- Y/ drugim ter.minie spotkań re-

strzostw Polski junio.rów w sali wantowych 0 mistrzostwo I ligi 
-przy ul. Północnej 36. Grają od siatkarki ŁKS ujrzymy w Łodzi. 
godz. 10.30: MKS Legnica - Spo Grają OIIle dzisiaj z Gwardią 
łem i MKS Nysa - Unia (Zą·b- wa.rszawską. 

W pierwszym dniu pobytu, 
goście wzięli udział w sp<>tka­
niu zorgamzowa.nym w Szko- towych. 

GdJJ mróz szczJJpie w uszy 

I !1urtowni Centrogalu ponad 
4 tys. nauszników, 

a w sklepach ... ? 
O:! ki'lku dni mróz daje się 

nam porządnie we znaki. Naj­
bardziej marzną uszy. Łatwo 
je odmrozić. Postanowiliśmy w 
małym rajdzie po kilku skle­
pa.ch znaleźć zwykle nauszmiki 
za 13 zł. Na 10 sklepów, któ­
re odwiedzili.śmy, tylko w jed 
nym przy ul. Piotrkowsk.1ej 71 
w MHD Art. Sportowymi na­
usz·ni.ków nie ·otrzymaliśmy; mi 
m·o że były rękawice, sw~ry. 
W pozostałych 9 - ekspedieint­
ki uprzejmie informowały, że 

Tymczasem - jak nas poin­
formo·wano w hurtowni ;,Cen­
trogalu" - zgromadzono tu po 
nad 4 tysiące sztuk nauszni­
ków w różnych kolorach. Dla­
czegóż więc kierownicy skle­
pów nie zatroszczą się, by 
klient mógł wy·brać nausz·nhl<i 
w odpowiednim kolorze? W po 
równaniu z latami u.biegłymi 
i tak jest duży postęp. Nausz­
niki są, a nawet, jak się do­
brze pochodzi, to dobierze się 
'e „do twarzy". (jkr) 

owszem nauszrnki są, ale ty!Jko t---------------­
w jednym kolorze: w „Para­
dzie" ])<l"ZY ul. Piotrkowskiej 87 
- szaire, w sklepie PSS 59 g_rzy 
ul. Piotr~owskiej 59 - brązo­
we i w PSS przy ul. PiQtrkow­
skiej 53 znów szaire. 

15 lat LPKK 
Wcwriaij Lódzk:Le Przedsię­

biorstwo Kraw.i!ecko - Kuśnier­
sltie obchodzHo swoj.e 15-le­
cie. Z tej okaizji od!:>ył:a się 
uroczySlta .ak·ademia., na któ­
rej podsumowano dotychcza­
sowy dorobek tego przedsię­
biorstwa. ltl. domów mody, 
770- tys. kUent6w, produkcja 
eksportowa z powierzonego 
Sltl.towca - ' ofJo niektóre o­
siągnięcia w okresie m1mo­
nego 15-lecia. j,akimd. dzfo'i 
szczyci się I.P~K. 

W imieniJU Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodz:i. ser­
deczne gratulacje przekazał 
pracownikom przed1sdębi,orstwa 
wiceprzewodniczący Prez. RN 
m. Lodzi - Eldwaa:d Wróblew-

1 Sik.i. 

W czasie aJkademid zaisłużo­
nym . pracownikom wręcrono 
dyplomy i nagrody ipi.eniężne. 
Ogłoswno również wyniki 
współzawodnictwa za rok u­
biegły. Pierwsze miejsce mo­
był Dom Mody „Nestor". 

(j. kr.) 

Dwaj młodzi 
literaci łódzcy 

d o wani· 

Związek Mlódzieży Socjali­
stycZl!l.ej i Kujawsko-Pomorskie 
Towarzystwo Kulttura.lne, orga­

. n.iz,ują w drugiej połowie listo­
pada b·r. Sympozjum Młodych 
Twórców Polski Północnej. 
Przedstawicielami Łodzi na 
zjeździe w Bydg.oszczy będą: 
poeta Boguslaw Sikorski oraz 
przewodniczący Koła Młody-cl> 
przy Związku Literatów Pol­
skic)l, poeta i tłun)acz ~ Ro,, 
man Gorzelski. 

SZWEJK 
w„. „Balutonie" 

Klub Miłośn.ików Teatru przy 
TPŁ zaprasza na spotkanie z 
realizatorami i wykoinawcami 
„Dzielneg0 wojaka Szwejka" 
J. Haszka, w adaptacji Wł. Or­
lowskiego - sztuki, która wej­
dzie na afisz Teatru 7.15. W 
spotkam.iu, które odbędzie sie 
w kawiarni ,,Bala.ton" w ponje 
działek, 8 l>m. o go<lz. 17.30, 
wezmą udział aktorzy: St. Ol­
czyk (Szwejk) I H. Burawska, 
reżyser J. Walden oraz M. 
Stańc7..ak - scenograf. 

W Łodzi trwają obeonie zawo­
dy e1imi1Ilacyjne Okręgu Łódz­
kiego PZSz, których celem jest 
wyłonienie reprezenta·cji nasze­
go miasta na ogólnopolskie mi­
strzostwa miast. 

kowice). Liga okręgowa żeńska: Gwa,rdia jest bezwz.ględnie naj­
Widzew - Lechia (TQm.) godz. słabszym zespołem. Dotychczas 

11 w hali Wi<'lzewa. A klasa mę- doznała o·na już 11 porażek, czy- ---------- ·------------------.,. ska AZS Ib - Bocuta godz. 11.30 li, że nie wygrała ani jednegc Floret kobiet wygrała Piotrow­
ska (Ko-lejarz) przed Koncewicz 
(MDK) Foksińską (AZS). w 
szpadzie z;wyciężył Żychlińs:!b 
(Kolejarz) przed Mateckim (Re­
sursa) i Kuranem (Kolejarz). 

Dru21 sukces Społem 
W drugim dniu rozgrywek pół 

fililałowych piłki siatkowej junio 
rrów o mistrzostwo Polski Spo­
łem pokan.ało drużynę MKS Ny 
sa 3 :O (15 :9, 15 :12, 15 :3), a Unia 
Ząbkowice wygrała z MKS Le­
gnica 3:2. 

Niemal zapeWlll.iony jest u­
i:lział siatkarzy Społem w spotka 
niach finałowych. Dziś dOlkoń­
~er>·i11 tu.rillleju. ----
Poniedziałek, 8 bm. upłynie 

w sporcie szkolny'?ll pod =-
kiem koszykówki. 

Liga koszykówki młodz.icze.k 
llzkół średnich walczyć będzie od 
god;:. 16 w sali Pałac;u. Mlodz~e7 
ży. Rozgrywki o wejscie do !tgi 
młodziczek odbywać się będą o 
tej samej porze w saU X LO 
Al. Kościuszki 65 i w sali xxrx 
LO przy ul. Zelwerowicza 38. 
Liga koszykówki młodzików ~rać 
będz,ie w sali III LO, ul. Sien­
kiewicza ~ i w sali Szkoły 
iPodstawow"'j nr 150, ul. żwirki 
nr 13. • 
Drużyny walczące o wejście do 

ligi koszykówki młodzików grać 
będą w sali XV LO przy ul. 
Drew.nowskiej 58. 
Początek rozgrywek o godzi­

nie 16. 

w MDK. spotkania. To wskazuje niedwu-
PIŁ"''" NOŻNA. Start - Le.gJ.a znacznie, iż łodz:iainki są zdecy­

(Warszawa) godz. 12 na stadionie dowanymi fawo.-ytkami w tym 
Startu. Walne zebranie sprawo- spotkaniu. 
zdawcze PZPN - Łódź, godz. 10 Mecz odbędzie się w hall Wi­
w lokalu ŁKS, ul. Piotr~owski::/ dzewa o godz. 18. 
nr 76. 

KOSZYKOWKA. ŁKS - Gwar- • 
dia (W-wa) I liga żeńska godz. S LIZGAWMA 
18 w hali Widzewa. Klasa A R 
LKS - MKS Polesie godz. 11 
i Społem - MKS Widzew godz. 
14, ul. Północna 36. 
PIŁKA RĘCZNA. Anilana 

Sląs·k (Wroelaw) I liga godz. 16 

Od dzisiaj uruchomiona zosta­
je ślizgawka na stadionie Star­
tu. Lodowis.ko czynne będzie od 
godz. 14. 

w hali Widzewa. 
HOKEJ NA LODZIE. ŁKs - Liga angielska 

Naprzód (Janów) I liga godz. 
18.30 w Hali Sportowej. 

BOKS. Widzew - Star (Sta­
r.a chowice) o wejście do II ligi 
godz. 11 i Widzew - Con.co·rdia 
god.z. 9 w hali Widzewa. 

TENIS STOŁOWY. Klasa okrę­
gowa: Łączność - LKS godz. 10 
ul. Tuwima 38. Klasa A męska 
Włóknia.rz II (Ł) - Start II 
(Pab.) godz. 10.30 ul. 8 Ma·rca 
nr 3/5 i kobiet Sta•rt (Ł) - Sta.-t 
(Sieradz) godz. 10.30, . ul. Teresy 
nr 56/?S. 

Aston Villa - Liverpool 
Burnley - West Bromwich 
Chelsea - Arsenal 
Everton - Birmingham 
Leicester - Blackburn 
Nottingham - Leeds 
Sheffield Utd. - West Ram 
Stoke - Fulham 
Sunderland - Blackpool 
Totte.n!_la!'.!)..- Manchester Utd. 
Wolverhampton - Sheffield w. 
Bury - Crystal Pałace 
Cardiff - Northampton 

O:l 
0:1 
2:1 
1:1 
2:3 
o:o 
2:1 
3:1 
1:0 
1:0 
3:1 
3:1 
0:2 

Telegraficznym skrótem 
o Kadra PZPN przegrała w 

Monachium z Bayern (MO!Ila­
chium) !;3, Jedyną bramkę dl.a 
PZPN zdobył Ko,walik. 

o W rozg·rywanych w Davos 
saneczkarskich mistrzostwach 
świata Pawełkiewicz po 2 śliz­
gach znajduje się na dru,giim 
miejscu, mając przed sobą Plen 
ka (NRF). Drugi reprez<?n,tant 
Polski Pac?.!ka jest na 7 miejscu. 

o W halowych zawodach lek­
koatletymnych w Filadefii skok 

wzwyż wygrał Cowtello - 2,08, 
a skok w dal Ter Owanensja.n. 
7,95. 

o Swietny biegacz Jazy :maj­
duje się w dobrej formie. Wy­
grał on w hali w Paryżu bieg 
na 1.500 m uzyskując czas ~.42,6. 

o Gut Misiaga wygrał w Za­
kopa·nem bieg na 10 km, a Bie­
gunówna była najszybsza na 
5 km. 

o Hokeiści GKS (Katowice) 
zremisówali z Legią 4:4. 

Oby mniej takich sportowców ... 

By:ły mini$,te1' ob·rony NRF, a O'becny prZ'tl/'W'ód;ca bawar­
skiej CSU je1~·t jednym z na.jba.rciviej (J;gre.sy•wnych po.U­
tyków zaoho,dmionieimieiciki>Ch. Je&t bruta.iny i nie co1a się 
przed niczym w wa,lce palmycznej . Obecnie - jak do·n.o­
sz.ą z NRF - Straus,s zamie1·.m WGJk.zyć o tekę w przy­
szłym g<1Jbiriecie bońsk.bm, jeśli koalicja CDU/CSU UJyllJTa 

11GJjbli.ż,sze wyoory. 
Fot. - CAF 

Mimochodem 

„ 

N aJj1g0irz.e} z lromtt'liii~~ 
jesrt n.a traisach ~{, 
s•kiioh; gdzie trlJJTl'1.WOJJ. Jl!' • 

;;jedyną szam.są" L'!J.id:zi 1ad411 cych a..o pracy i wracająic!fC~ 
z niej. Dl.aitego też Trom:u~~ 

11 cja n.a tych trMach po<l.l)i':!: 
być ;,OCZ'kiem to gro.wte'! Jr 
Mkcji MPK. 

Na pozór wszysrfiko jes·t ~ 
porrządf/ou: n.a przyS!t:ankaC 
u.mie·szczono mi1t1U>towe roz~ 
dy jazdy, aile biada temw.. . 
clu:valby je f:tr<1Ji'vtować seriJ?• 
Za·wsze lepiej przyjść 5-7 m1; 

nut wcześniej. Nbe<Totórym 111 
tomi.czym najwyraźniej śpie" 
szy się i j1l>d4 n.a cal.ego. r.s 
rezetrWa czasowa pozw<1Jla t;a;k• 
że Z<IJ/rrać się (!) f:tr<IJ171JWaje:t' 
w prz1J'1Xl.<]Jkru, gdy spóźni') 
si.ę on o kii/ca czy k:UkanaA• 
~ minu.t. Zwślilwi, często ~ 
rzy:rtający z '!J;Sł,u.g MPK . 11 
tmsach podlmiejlS'kfr:h tun.er; 
dzą, że tr{/)mwaij l6dzki ;es 
u1'zą4zenietm niezmiernie czu~ 
lym n.a 1.Vplywy omrwsferut:Z• 
ine. 

T<1Jk.iich ,,dro•bwzgów" nc.tf7~ 
nie uwzględnia .się w mel.d.Uj~ 
kach sk.ladainych w dyrrelcc 
MPK; o czyim ś"wiad!czy fa/ot.i 
że w so•botę ok. godz. 11; ceni 
tra,la meloonków przy . tt,;, 
Tram:W{])j(J>tveij nie wied'ZUJ,"" 
nic o ki·l'knl>TUl!stominu.towych 
spóźnie<nUz.oh, jCLkie rnial11 
m ie jisce w piątek i soi bortę :i' 
godzinach rannych n.a /Jr(]ISi" 
Łóaz - Tuuyn. Nie zg:W.S"ZC" 
1bO tu natl.Oe>t f a•kfJu, i.ż jeden i 
Poei4gów (4Zt2) zj.khal do za• 
jelZ'dni na sk:wt-€\k uszToodzeniJ!-
Być może przyczytną s:póz• 

nień t1'<11mWOJjów w oikresie 1"1 
'Tbowania niskiej tem.peira.turll 
je:;t również zamarzanie sz111' 
przedniich i związane z tJ!TTI 
ograniczenń.e wi&czności mo• 
torniczych. Łó.c/;zik.ie MPK za.• 
sfosowalo tu środek przeciAJJ" 
dzial.aiją~y, geniailmie pros·t!/· 
Rozdano motorniczym 1wwa:1• 
ki drewna (tzw. sik.tobaczk,1)1 
którymi w wolnych chwilach 
od prowadzeni'O. bramvwaju ze~ 
skrobuj.ą szram z szyb, jak·" 
za króia. Cwieczka. Posrtron• 
nemu obserwa.torowi wydaJllf 
się, że próby elektrycznego 
podgrzewania szyb, by u.chfO• 
nić je przed. zamarzaniem.i 
znajdujq siię w MPK w gl~· 
Ook.ich 'POWijGJkach, choć j~"' 
go zainsta.ZOwanie nie mozl1 
być chyba 21byt Too·sztowne. 
Zdając sobie S>prawę z rot· 

licznych k.Ło<potów. z ja.kitri! 
boryka się dy.rekcja MPKl 
nie sposób jM:nGJk przymyk,a~ 
oczu n.a s.prawy dlrobne 11A 
P<>zór, ale ważące na spra-u,•·. 
>iości działania komunikl1C'1 

mie3skiei, szczególnie w o/al! 
sie trudnych W<Iron./ców artm.ó" 
sferycznych. 

J. POTĘGA 

- Powinni§cie się cjes:t1f;i 
że został.em . w X kJ.as\,; 
Teraz wla.snie mialb!I, 
„s-tooniówk.ę" i mm1sielib'Y5" 
<'ie bulić ma.sę forsy. 
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